ROK 1 | Ł 


Kto sie cieszy, 
a kto-smuci са 


z powodu zwycięstwa karteli i trustów 
w Ameryce. — Prez. Truman nie ustąpi 


Agencja Renta donosi, powotujae sie 
na koła dobrze poinformowane, że pre- 
zydent Truman niezamierza zrezygno- 
wać ze swego stanowiska. Jedna z osób 
z otoczenia prezydenta oświadezy!a 
przedstawicielowi Reutera, że „konsty- 
fucja Stanów Zjednoczonych nie pozwa- 
la na to, aby prezydent mianowa! swe- 
go następcę. Prezydenta wybiera na- 
ród I nie ma innego sposobu dla obję: 
cia tego stanowiska”, 


| dać „kd 

Wyniki wyborów są tematem ar- 
*tykułów wstępnych w prasie oraz prze- 
mówień wielu znanych polityków ame- 
rykańskich. „New York Times“ podkre- 
Ша, że wyniki wyborów w niczym nie 
zmienią kierunku amerykańskiej poli. 
tyki zagranicznej. Dziennik podkreśla, 
że partia republikańska, którą obecnie 
zwycitży:a, w istocie rzeczy nie kryty- 
kowała w ogólności polityki zagranicz- 
nej Byrnesa. Jedyny poważny krok, 
skierowany przeciwko polityce zagrani- 
cznej rzedu, wyszedł z lona partii derno- 
kratycznej, a nie republikańskiej. Z kry 
tyka tą wystanił bowiem czożowy przy: 
wódca partii demokratycznej, Wallace. 

Pisma angielskie wyrażają obawy, 
że nowy kierunek polityki amerykań- 
skiej odbije sie niekorzystnie na dosta- 
wach żywności do krajfw europejskich. 
W Hiszpanii natomiast powitano z za» 
dowoleniem zmianę kierunku politycz- 
nego w USA, którw pważają za b. przy- 
iazny wobec gen. Franco. 

Korespondenci dyplomatyczni dono- 
£za, że prezydent Truman. mimo zwy- 
ciestwa wyborczego rennhlikanów, nie 
ma zamiaru rezygnować ze swego Sta. 
nmowiska. Wiekszość republikańska mo- 
żę prowadzić politykę sprzeczna z po- 
gladami nrezvdenta. ale nie jest ona wy 
starczająca do obalenia veta prezy. 
denta, 


ев. 

Naleły zaznaczyć, że tak zwana par- 
tia demokratyczna. która poniosła po: 
ravke wyborczą, nie jest bynajmn'ej 
reprezentantka lewicy. jak to wynika 
chociażby z różnicy zdań między Tru- 
manem i Wallacem, którzy obaj należą 
do nartii demotratrronej. 


Mołotow w Białym Domu 


Londyn (obs!. w:.) — Rozg*ośnia lon- 
dyńska podaje wiadomość z Waszyng- 
tonu, iż wczoraj w godzinach popożud. 
niowych minister spraw zagraniczych 
ZSRR, Mototow, odwiedził prezydenta 
Trumana w Bia*ym Domu. 


Кіе chcą uchodźców 


Wizwiązku z decyzja brytyjskich 
władz okupacyjnych komisarz rządowy 
do spraw uchodźców i deportowanych 
w Bawarii ogłosił zakaz kierowania dal 
szych transportów uchodźeów do strefy 
brytyjskiej, 


ERZE POŁÓŻ naru) ИШ. PORA к. НЫШЫ PO 


ódź, piątek, 8 listopada 1946 roku 


Tak samo i wśród „republikanów* 
һу!о wielu zwolenników polityki Roo- 
sevelta. 

W wyborach obecnych zwyci: 
partia republikańska, јако „ak 
trusty i karte'e, które chelaży się aw 
nić od wszelkiej kontroli i zwalczaty 


j 


politykę cen i płac, wszezętą przez Roo- 
sevella. 

Zwyciężył więe zach'anny i agresy= 
wny kapita?, który daremnie podkopy* 
wał się pod Roosevelta i obecnie, korzy- 
stając z chwiejności Trumana, przypu- 
еН generalny atak. 


MIMP DY 


W Hiszpanii jest bardzo gorąco 


FRANCO: Ojej, boli, kłuje — nie mogę już siedzieć na bagnetach! 


Ratunku! 


BEVIN I BYRNES: Nie krzycz, przyjacielut... 


Nas też boli, ale jakoś cię 


utrzymamy — nie bój się, Gaudillio, nie krzycz, kocha neczku. My cię 


obronimy! 


ЇЙ wyw 


Skarhy polskie w Kanadzie 


zostały w podstępny sposób wywiezione 
przez osoby nieznane 


Z Ottawy donoszą, że ambasador pol- 
ski w Kanadzie oświadczył, że czyść ma- 
jatku polskiego, wywiezionego do Ka- 
nady w сеп przechowania na czas woj- 
ny, zaginą'a w tajemniczych okoliczno- 
ściach w Quebec. 

Zaginężo 136 słynnych arrasów wā- 
welskich. 

Arrasy te, wartości kilku milionów 
dolarów, zostały rozmieszczone po ko- 
ścioach i klasztorach w Quebec. 

Wszystkie skarby polskie mia'y być 


wydane po zakończeniu wojny, przy 


zgłoszeniu aasia: „Matko Boska Często- 
chowska”. 

W jednym wypadku stwierdzono, iż 
kilka przedmiotów wydano osobnikowi, 
który znając hasło, o kilka dni uprze- 
dził pos'a polskiego. Przedstawiciel rzą- 
du polskiego nie mtgł dowiedzieć się, 
gdzie te bezcenne dzieła sztuki zostały 
przechowane. Arcybiskup w Quebec, 
kardynal Villeneuve wyjaśnił, że przed- 
mioty zostały wydane osobie, 
przedstawiła pokwitowanię 


. 


* która. 


minister ae ы ЫЫ ШЫМ a | zagranicznych ZSRR. 


Rozruchy w Indiach 


Donosza z New-Delhi, że w rejonie 
Agarnausa koło Patny doszło do no- 


wych zajść, Oddziały wojskowe atwo- 
г2у!у ogień, zabijając 100 osób i raniąć 
kilkaset. W różnych miejscowościach 


prowincji biharskiej 40 osób zostało za- 
mordowanych przez policję, 

W Bombaju w ciągu ostatnich 24 доз 
dzin aresztowano 130 osób. W tym сха) 
sie policja 4-krotnie i 
dające strzaży do demonstrujących tiu- 
miw. 


Schacht znów przed sadem 


Z Lipska donoszą, że sprawa prze: 
ciwko by:emu prezydentowi Banku 
Rzeszy, Hialmarowi Schachtowi, unie- 
winnionemu „przez, Trybunat norymber- 
ski, rozpoczęła się w środę przed sądem 
denazifikacyjnym w Stutigarcie. 


Degrelie w Brazylii 


Z Montevideo donoszą, że Leon De- 
grelle, b. przyw: idea  raxistów belgij- 
skich, znajduje się w Brazylii, Wiado= 
mość ta nabiera zególnego znaczenia, 
ponieważ wy z kół ministerstwa 
spraw Z ACE 2 


W Grecji strajkują _ 
urzędn.cy państwowi 

Donoszą z Aten, że strajk urzędni 

ków greckich rozszerza się. Personel 

rozgłośni radiowych, nauczyciele, a па- 


wet stradnicy więzienni, przy! iączyli się 
do strajku, 


Szkoży zostaty zamknięte, a sądy z 
powodu nieprzybycia urzędników da 
pracy, musiaży zawiesić swoje sesje, 


„Czarny Front“ 


wilkotaków we Francji 
Dziennik Ruchu Oporu „Resistance“ 
przynosi wiadomość о istnieniu we 
Francji organizacji „Wilkołaków*, któ 
rej emblematem jest czarny. sztandar. 
Organizacja przygotowuje swych ezłon 
ków do wojny domowej. Policja parys- 
ka odmawia konienta ży w tej sprawie 
dzialalności „ọrganizacji nielegalnej", 
„Resistanee* donosi, że wladze sa w po- 
siądaniu szeregu dokumentów, świadczą: 
cych o dzia: alności УМ Пкоакоу 


Pożyczkę angielsk, 
może otrzyma kd które 
Czeska agencja prasowa CTK donosi 
z Londynu, że po ostatniej rozmowie 
czechosłowackiega wiceministra spraw 
zagranicznych Clementisa z Attlee ву- 
tuacja, dotycząca angielskiej 
dla Czechosiowacji, e 
poprawie, a przeszkody, kti 
szeze na drodze do podpi; 
ezki, zostaną w пај 
nicte 


Str ż 


‚зата 


som ae EXPRESS ILUSTR 


prea że dzwonię... 


Nauka 


W warszawskiej „Rzeczpospolitej“ 
ukazała się wiadomość, opatrzona alar- 
mującym tytułem: „Łódzkim szkołom 
grozi zimówa przerwa w паш 

Końcowy ustęp tej wiadomości 
Tak następuje: 

„Jeśli chodzi o stan budynków 
szkolnych, trzeba stwierdzić, iż znacz 
na część lokali pozbawlona jest cen- 
tralnego ogrzewania, co grozi prze- 
rwaniem wykładów w czasie zimy, Po 
dobno ojcowie miasta Łodzi zbyt dłu- 
go poszukiwali fachowców od spraw 


brzmi 


„ogrzewania a zima, Јак wiadomo, 
przychodzi wbrew Judzkim trudno- 
ciom“. 

EA waka lomóść*, 


last 2 prze- 
RCM iaty Zarzą- 
du Miejskiego ławnikiem godzińskim, 
zapytując, ile jest prawdy w tej notat 


е. 


Wyjaśnienia ор, dzińskiego 2а- 
rzeczają całkowicie tej alarmującej 1п+ 
ormacji. 

„Szkolom łódzkim nie grozi żadna 


przerwa w nauce, ponieważ posiadamy 
już w chwili obecnej dostateczną 
opału do ogrzewania szkół przez 
zimę, Na terenie Łodzi istnieje 1 
szkól powszechnych, do których uczęsz 
dza ponad 50 tysięcy dzi Większość 
2 nich, ogr: na jest piecami, funkcjo 
mującymi bez zarzutu, a część k а 
z centralnego ogrzewania, znajdujące- 
go się również w dobrym stanie, 
Autor notatki miał zapewne na m 
tztery szkoły powszechne, miesz 
się w budynku przy ul, Przyszkole 12, 
za parkiem „Wenec gdzie wyłoniły 
się chwilowe trud. 
na tym że na tere 
la się studnia, to te 
wskutek tego nie d 


wie odpowiednie kroki iw 
dniach sprowadzona zostuni 


Codzienna norelka „Expressu“ 


pompa, dzięki której woda będzie dopro | 
wadzana do urządzenia centralnego 
ogrzewania, względnie też pogłębiona 
zostanie tam w tym celu studnia zapusz 
сопа. przez Niemców. 

ych wyjaśnień autorytatyw= 
nych wynika, że w {Ке szkoły łódz- 


Jutro, tj, w sobotę upływa ostateczny 


termin xddawania w Administracji 
„Expressu“ kuponów z Konkursu Zimo- 
w: Jutro wieczorem dokonane zo- 


stanie losowanie, o wynikach którego 
|DOWIEDZĄ SIĘ CZYTELNICY 7 NIE- 
|DZIELNEGO (МА PROWINCJI Z PO- 
NIEDZIAŁKOWEGO) NUMERU, 
Jutro też dokonamy ostatecznego po- 
Howu „złotych rybek". Jak bowiem za- 
znaczyliśrny, rozpatrywane będą przy 
|przyznawaniu nagród tyłko „rybki“ zło- 
wione 
z pier 


szych 10 odcinków powieści, 1, 


MOWA REJESTRACJA SAMOCHODÓW 


przedłużona została do dnia 21 lutego 1947 г, 


termin. przerejestrowania | munik 
na swoje imię samochodów przedlożony jak ws ystkie dotyc! hczasowe rejestra- 


Ostałeczny 


t do 30 listopada br. 
ności przerejestrowania dokonu 


ją Urzędy Samochodowe za 
pi q zgodą Instytucji, na które po- 
jazdy były dotąd zarejestrowane „oraz 


po oszaeowańiu i pobraniu przez Okrę- 
gowy Urząd Likwidacyjny wpłaty na 


ała pozatem nowa 
h pojazdów mecha 
tóra rozpoczyna się obecnie 
dzie do 28 lutego 1947 r. 

to już t rejestracja, 
а erstwa Ko 


~ TRUCIZNA 


Pani Bernadet upewniła się, 
w. pokoju, Ostrożnie 
do filiżanki czarnej y truc 
niosła ją do biblioteki, gdzie 
pracował przy ś lampy, j 
na biurku, Zgodnie ze swym zwycza- 
jem wypił kawę jednym tchem. Potem 
rzekł cicho: 

— Jakaż ona gorzka dzisiaj. 

To było wszystko, Nić podejrze 
qawet, że ZA) otruty. 

Pani Bernadet przygotowywała swą 
RE już od dłuższego czasu, > 
WAR é wolną, poślubić tego, kc 2р0 ko- 

ała. A poza tym d 
теј, średniowieczne czs 
ruderze, u boku chorowite: 
grążonego w bezużył 
wej pracy. Uc 
i przygnębienie 

kochanego, znienawidzone s 


że jest 


М 


ekst dó gromadze 
diowania starych ksią 
tów. 

Ten człowiek, który za chwilę umrze 
kontynuuje nadal swe ulubione zaję- 
Ona pat па jegó profil, па su- 

С, pochyloną nad biur- 
{Ко to niedługo przestanie 
Ona, jednak — kochała niegdyś 

а młodej 
onki, spragnionej uczucia. 1 nagle 
żal i wyrzuty sumienia zalały jej duszę. 
Powie mu. Jest czas jeszcze. , , 

— Jórelie. zrobiłam strasz 
p wlałam do 


kupowania i stu- 
k i manuskryp- 


ahala się przed tym okropnym 
słowem. On дау się od stołu po- 
woli. Jego twarz zniszczona, chorowita 


ий, spokojna. 
— Otrutaś mnie? 
Głos jego nie zadrżał nawet. Żona 
rzuciła się przed nim na kolana, drżąc 


ili- | cała. 


niepokój i lęk, C 
lać. Nei la 


telu, sztywn a je 
chu į boleści. I na 


“|с 
1|ka farmera 


Byłam szalona. Wybacz mil Nic 
nie jest stracone, To była tru- 
któr ї dobrze, Zuzia, cór- 
ę jej pewnego razu 
ominasż sobie za- 
Uratowano ją z tat- 
do picia biaiko. Za- 


na 


przez pomy) 
pewr 


10. jej 


azala lekkie po- |г przyniosę. Nikt nie będzie wie- 
ż niena- |dział o ут... Odpokutuję za swą Wi- 
nę те swego a. Zobaczysz... 


judnej 
~ Stu y 
kqdłości 1 okolie. 


sie zupelnie: 


Będę dobra dla 


ez przerwy! 


| Szkoły łódzkie zaopatrzone są w opał. — Skąd się wzięła 
alarmująca wiadomość w prasie stołecznej? 


kie opalane już są od 27 października 
i temperatura w nich utrzymywana jest 
{па wymaganym poziomie, co w połącze 
niu z faktem posiadania znacznych za- 
pasów węgla 1 koksu gwarantuje abso- 
luttie ciągłość normalnych zajęć w szko 
łach powszechnych w Łodzi. 


Uwaga, Gzytelnicy „Expresił”| 


Z jutrzejszego „Expressu“ dowiedzą się 
nasi rybacy, jak i kiedy należy przesiać 
odcinki powieści 
Z ZAKREŚLONYMI SŁOWAMI—RYB- 
"KAMI. 
Jeśli zaś chodzi o zabawe z Wickiem 


i Wackiem — trwa o w dalszymi 
ciągu, Najmłodst nasi czytelnicy 
WYCINAJĄ CODZIENNIE LITERY, 


zamieszczone w obraz 
kowy każdego dnia zaw 
literze, zdarza się jednak, 
dwi 


‚ Film rysu 
a po jednej 
że jest ich — 


i z 1987 т, nie tymczasowa, 


cje, 

Rejestracja pojazdów mechanicznych 
przeprowadzona hądzie przez, Okregowe 
Urzędy Samochodowe, które będą miały 
za zadanie dokładne kontrolowanie stanu 
technicznego wozu oraz uporządkowanie 
sprawy własności pojazdów. 

~ Wraz z kartami oewidencyjnymi wo 
zu, posiadacz otrzyma od OUS stałe ta- 
blice blaszane z numerem  rejestracyj 
nym — białe cyfry na czarnym śle, ро 
dabrie jak to miało miejsce przed v 


by pójść w kierunku drzwi? 


ną (h 


Оп jednak odwołał ją tonem spokojnym 


i zdeeydowanym. 
— Nie rób tego. To niepotrzebne. 
Ona spojrzała na niego ze zdumie- 


niem nie mogąc nic Барра p. 
— Kochasz kogoś 
— Sądzilam, że kocham. 

sięgam c 
— Kogo? 

— Nowego naliczyciela w szkole 

— On jest twoim kochankiem? 

— Nie, nie. Nie chctałam... Miałam 
odrazę do kłamstwa, niegodnego uczel- 
wej kobiety. 

Cień u niechu 
twarzy męża, 

— - Так, przecież ty jesteś uczciwą ko- 


Ale przy: 


przebiegł po chudej 


żyła nawet stra 


ej ironji 
— Czas uci Poco te zbędne pyta- 
cię ratuje, 


wyjaśnił spokojnie i zdecy 


dow i 
— Nie, to zbyteczne. 
nić się, by poślubić tego, 
Przeszkadzam cì.. „ Pragnęłaś 
Dobrze. a 

Ta zimna decy. 
ita morderczynię. 
— To niemoż 


Chciałaś wol 
kogo kocha 
mnie 


am tylko Мей. 
ną, wykolejon iezdolną do ósą- 
dzenia swych v czynów. Ten 
straszny projekt prześladował mnie już 
od dłuższego czasu, jak choroba. Ale 
gdy tylko go dokonałam, zrozumiałam 
całą okropność mego czynu, całą jego 
podłość i tchórzostwo, Pozwól! Ach. po: 


- |knę kary, 


Nr 292 


Kurs bankowości 
zorganizowany 'w Łodzi 

Przy Instytucie Naukowym Organi- 
zacji i Kierownictwa w Łodzi zorgani- 
zowany został wstępny kurs bankowo- 
ści o 72 godzinach, obejmujący przed. 
mioty z dziedziny bankowości, obsa- 
dzone przez wykłladoweów wyższych 
uczelni, 

Początek wykładów 18-go listopatm 
о godz. 18-ej w lokalu przy ul. Roose- 
velta 11/18, Wykłady odbywać sią będą 
dwa razy tygodniowo od 18-ej do 21-ej. 
Kurs trwać będzie 12 tygodni. Koszt 
1200 złotych od osoby. Zapisy do 16-g0 
listopada w sekretariacie Zw. Zaw. Pra 
cowników Bankowych przy ul Strzele- 
ойе} 2, 


ieuczciwa repatriantka 


Ukratlła pościel i nprowadziła riziecko 
Do lokalu PUR u przy ul, Żeligow- 

skiego 11 zgłoś repatriantka z Ir- 

ка, 

e m nienwagi 

Rda koc, 


obecnych 
poduszki i od- 
dalita się nprowadzając ze sobą 6-letnią 
Jadwigę Hani. cirka zamieszkałych 
na tejże postsji lokatorów. 


А 
Sanatorium w Otwocku 
zostało atilane do użytku 
Znane sanatorium dla płueno<chorych 
w Olwocku zostało oddgne do użytku 
ludnożej cywilnej przez dotychczas јо 
zajmujące Ministerstwo Obrony Naro- 

dowej. 

Sanatorinm to nrzędzone jost wzoro- 
wo i kilkudziesięciu chorych będzie ma 
gło miesięcznie zystać z leczenia w 
jak najpomyślniejszych warnukach. (y) 


s s 
Tajemniczy strzał 
Przy zbiegu ulic Śntdmiejskiej i 28 

Р, Strz. Kan. nieznany sprawca po: 

strzelił w nogę przechodzącego tamtędy 

Бал ла Ciechanowskiego, тай, przy 

nl. 28. P, Strz. Кал. 8. 

Rannego przewieziono. do szpitala, 
sprawcy noszukują milija. 


з 
Ofiara. 

Ob. Jerzy Łapka przekazał na roca 
komendanta M.O. m. Łodzi ppik. Mar- 
chwińskiego sumę z4, 10,000 па wdowy 
i sieroty po poległych miliejantach. 

Za dar {еп komendant М. О. wyrała 
serdeczne podziękowanie oliarodawcy. 


* маала оса O салаан ZOO ZO A Z O ОЕТ сзсз ИННА 


— Nie, i jeszcze raz niel Zresztą ja 
nie mam zdrowia. I tak nie żytbym 
dlugo, Pozatym wiem, że nie byłem do- 
тут mężem үй ciebie. Nie bylibyś- 
my szczę Ami ja, ani ty. Nieraz 
już che dem uwolnić cię od swojej озо. 
by... Ale nie miałem na to odwagi. Po- 
mogłaś mi — to wszystko. — 

Pani Bernadet zifowu rzuciła się do 
kolan męża. 

— Ja nie chcę! Nie chcę! Ofiara two: 


ja t czna. Teraz dopiero, 
widzę szlachetnaść 1 dobroć twoją! Te: 
raz dopiero zórjentowałam się, że mo» 
ja miłość do nanczyciela była tylko grą 


rozigranej wyobraźni. Józefie! Moja 
zbrodnia stałaby zawsze między mną a 
nim. Błagam cięl Pozwól mi naprawić 
zło, które wyrządziłam, Zobaczysz, jak 
będę posłuszna i ulegla. Błagam cię... 

Ale on odepchnął ręce, które czepialy 
się jego ramiom, 

Jpadłszy na dywan szlochała gorzka, 


Chcesz się w 


ten sposób zemśc Oczekuje male 
sąd, rozprawa, więzienie. Gdzie mia. 
lam rozum rieszczęsna?! T tak nie uni: 


ty che 
się jej poddała. 
Z za grobu... 
Pan Bernadet podniósł się z krzesła: 
— pragnąłem śmierci tylko przez 
wstręt do życia, przez zniechęcenie i 
zmęczenie! Ale skoro ty chcesz przy- 
pisyw mi myśli i zamiary, których 
wcale nie miałem — zmieniłem postano- 
Nie chcę. byś mnie posądzala 


zimnie zmusić bym 
To będzie zemsta. 


zwól mi uratować cię jeszcze, póki jest 
czas! 
człowiek 


uply mizerny 
głową z uporem: 


pokręcił 


Дако ац 


о to, że ргарпајет się na tobie zemścić 
Bo ja kocham cię nadal nieszczęsna ko: 
bięto.. A teraz idź i przyn 
lidotu 


WICEK 1 WACEK (w czasie okupacji) 


o 
aS zp | 


„ś= МПСЕК: — Wcale mi się шә 
podoba, że patrole tu się kręcą „ 
`~ МАСЕК: —To skręcimy w prawol 


— WICEK: — A tu znów policja! 


WICEK: — Patrz) Drezyna na A 


Ani w prawo, апі w lewol Więc co? | rze! Czy chcesz nią pojechać? 


МАСЕК: — To skręcimy na torl 


МАСЕК: — Można zaryzykować. „u 


WICEK: — Teraz niech заз gonid 


wszelkie patrole! Jedziemy! 


МАСЕК: — Serwus szkopył 


CZY ZAM 


NO WEŁNĘ? 


Klienci i i li kategorii. - Dlaczego sprzedaje się tewar 
w przerwach obiadowych i po zamknieciu sklepów? 


stają się w przerwach obladowych, lub | powodzeniem, jak па płaszcze męskie 


Odbiorcy niektórych sklepów roz- 
Azielczych od razu mieli pewne zastrze- 
kenia со do jakości otrzymanych na 
kartki materlatów włókienniczych. 

Badając je bowiem za pomocy wy- 
gróbowanego sposobu, jak przytykanie 
mwiókien do ognia, doszli do przekona- 

« pia, te otrzymany przez nich materiał 
kie zawiera takiego procentu czyste] 
мету, Jak powinien był zawierać, tj. od 
60 do 70 procent „п "нимча 
г ХУ podejrzeniach tych utwierdził ich 
feszcza bardziej wczorajszy komunikat 
Centrali Tekstylnej, stwierdzający nie- 

iwuznacznie, бе zachodzi podejrzenie, 
nienczciwe jednostki, które przedo- 
ty się do aparatu rozdzielczego, po- 
Маја nadużycia, zamieniając wyso- 

kogatunkowe materiały na gorsza 

W związku z tym już wczoraj wielu 
Sdbiorców udało sią z próbkami otrzy- 
hanych towarów do Wydziaża Towaro- 

wczego Centrali Tekstylnej przy nl. 

oniuszki 6, w celu przeprowadzenia 
Analizy towaru. 

Pewna ilość osób zgłosita sią nawet 
fo naszej redakcji, twierdząc kategory= 
tznie, że otrzymano materia! zamienio- 
my. Wszystkich tych, którzy mieli ja- 
kiekolwiek wątpliwości, skierowaliśmy 
йо Centrali Tekstylnej i tam też należy 
Мө tylko zgłaszać, + 

Jeśli okaże się, że rzeczywiście towar 
sostat zamieniony — winni pociągnięc] 
zostaną do jak najsurowszej odpowie- 


fzialności karnej, tego bowiem rodzaju 
— 


Służba zdrowia 
kętzie mus ała się rejestrować 
Już wkrótce w Dzienniku Ustaw RP 

ukaże się rozporządzenie Ministerstwa 
Zdrowia, nakazujące na terenie całego 
Баш rejestrację personelu siużby zdro» 
wia " 

Rejestracji podlegają lekarze, leka- 
tze-dentyści, aptekarze, pielęgniarki, 
lelczerzy, po'ożne 1 technicy dentysty. 
trzni, Osoby te obowiązane będą do oso- 
bistego zgłoszenia sią w starostwach 
{ do lekarza powiatowego) i po przed- 
ytawieniu dowodów uprawniających do 
wykonywania zawodu wypełnią, karty 
rejestracyjne. н 

Osoby, figurujące w urzędowym spi- 
Vie personelu sanitarnego wydanego w 
1939 roku przez Ministerstwo Opieki 
Bpołecznej, nie będą potrzeboważy oka- 
vywać przy rejestracji żadnych dowo 
dów 1 uprawnień, winni jednak przed- 
stawić zaświadezanie, ід w tym spisia fi- 
gruja GA 


=) 


złodziejstwa dokonywane zo szkodą d'a 
cz!owieka pracy, zasługują na jak naj: 
otrzejsze kary! 

Na marginesie cafej tej sprawy cheo- 
my zwrócić uwagę odpowiednim czyn- 
nikom w ogóle па podejrzane systomy 
sprzedaży przydziaowych materialów, 
stosowano przez niektóre sklepy roz+ 
dzielcze. 

Oto wytworzyły sią dwie kategorie 
klientów, Jedna to ci, którzy stoją cier- 
pliwie przed sklepem I czekają až się 
otworzą przed nimi podwoje „sezamu* 
i mają do wyboru tylko to co jest w 
sklepie na ladach, druga — to uprzywi- 
lcjowani klienci, którzy do sklepu do- 


też wieczorem, po zakończeniu sprze- 
daty. i 
Dla tych uprzywilejowanych klien- 
tów wybór towaru jest znacznie więk- 
szy, albowiem znajomi kierownicy skle- 
pów prowadzą ich do mieszczycych się 
przy sklepach magazynów, gdzie pozwa. 
laj} im wybierać w materiatach, prze- 
znaczonych па następną dekadę, 

Jak wiadomo bowiem, towar rozdzie- 
lany jest dekadowo i па każdą dekadę 
przypada odpowiednia Ilość metrów z 
każdego gatunku 1 rodzaju materiatów. 
W pierwszych dniach dekady rozbiera* 
ne są materiały cieszyce się większym 

-ALt cama 


Dwa razy wiecej cukru 


hoczek, białą mąkę otrzymamy na kartki za т-с listopad 


Już za kilka dni, 12 i 13 bm, Wydział 
Aprowizacji i Handlu Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi wywo!a artykuty żyw- 
nościowe na kartki z miesiąca listopa- 
da, których rozdawnictwo rozpocznie 
się przypuszczalnie 15 bm. | 

Jak się dowiadujemy, w tym mie- 
siącu otrzymamy podwójne racje cukru 
— za miesiąc bieżący oraz za miesiąc 
październik, w którym cukrů w ogóle 
nie wydawano, ' 

_ Zamiast tłuszczu dostaniemy tym ra- 


zem boczek w puszkach, podobno bar- 
dzo smaczny. s ‚ 

Na kartki I kategorii wydawana bę. 
dzie mąka UNRRA, biaa, możliwe, że 
także i na kartki dziecięce. 

Inne artykuły wydane zostaną w ta- 
kich samych ilościach jak w poprzed- 
nich miesiącach. ‚ 

О dokładnym terminie wywofania 
artykużów żywnościowych na listopad 


io ładniejszych wiązaniach i lepszym 
wykończeniu. Te wiaśnie materiały 
otrzymują po znajomości uprzywilejos 
wani klienci ze szkodą dla tych, którzy 
zwioszy się w następnej dekadzie. 

Nie potspiamy.na tym miejscu Wys 
działu Aprowizacji i Handlu Zarzydm 
Miejskiego, który rzeczywiście dośd 
sprawnie zorganizował tym razem 
sprzeda materialów przydziatowychy 
Winę ponoszą wyłącznie nleuczelw! kies 
rownicy sklepów, którzy przez tawory4 
zowani części klentów stwarzają tylkd 
ferment i niezadowolenio wśród паја 
szerszych rzesz. 1 tym właśnie panong 
trzeba podciąż trochę skrzydelka, aby, 
pamiętali, łe wszyscy są równi 1 że nia 
ma w państwowych sklepach бишу 
przywilejów! (0) ( эшш 


== 


Ł {- w e 
W rocznicę Rewórucj) 
Depesza K. б. Z. Z. do Moskwy 
Z okazji rocznicy Rewolucji Paździeń 
nikowej К. С. Z. Z. przesta'a na гесе 
Wszechzwiezkowej Centralnej Rady, 
Związków Zawodowych w Moskwie graw 

tulacyjną depeszę | 

W imieniu 2 milionów zorganizowm 
nych pracowników, KOZZ przesyła wys 
razy solidarności bratnim narodom ras 
dzieckim, wyrażając podziw dla ich wya 


nastąpią epecjalne zawiadomienia w | вілу i osiągnioś w walce o pokój $ 


przyszlym tygodniu. (u) 


szczęście człowieka. 


Jak jeżdzić tramwajem? 


Pożyteczna akcja Komendy M. O. w Łodzi. — Wie 
szający się pasażerowie będą zdejmowani 


Z pożyteczną inicjatywą wystąpiła Ko 
menda М.О. w Łodzi, która 2 uwagi na 
częste wypadki tramwajowe i formalną 
plagę wieszających się na stopniach pa- 


sażerów postanowiła zorganizować w 
Łodzi specjalną naukę jazdy tramwa- 
jami. 


Akcja ta przeprowadzona zostanie w 
podobny sposób, jak swego czasu nauka 
jazdy i chodzenia. 

W sprawie tej odbyła się już konfe- 
rencja między komendantem М.О. ną m. 
Łódź ppłk. Marchwińskim a dyrekcją 
KEŁ, na której ustalona ogólne zasady 
nauki jazdy tramwajami. 

Nauka trwać będzie 3 dni. Milicjanci 
oraz członkowie ORMO tramwaj: 
będą pouczali publiczność na przystan- 
kach tramwajowych, iak należy, jeździć 


*Lkoleia elektryczną. 


Zwracana będzie uwaga, że wchodzić 
do tramwaju można tylko і wyłącznie 
tylnym pomostem a wysiadać — przed- 
nim, 

Jednocześnie likwidowane będą wy- 
padki jazdy tramwajem na stopniach. 
Wszyscy pasażerowie, wieszający się 
słopni i narażający się przez to na cięż 
kie kalectwo a nawet śmierć będą zdej- 
mowani z pojazdu. 

Po trzech dniach naukl milicja przy- 
słąpi do karania opornych, którym wy- 
mmierzane będą doraźne mandaty а w 
wypadkach szczególnie ostrych, gdy 
ujawniona zostanie wyraźnie zła wola 
pasażera — kierowane będą przeciwko 
tego rodzaju obywatelom doniesienia kar 
пе do Starostwa Grodzkiego. | 

Tej pożytecznej ze wszechmiar inicja 
tywie Komendy, M, ©, należy. przyklaś; 


nąć. Wielokrotnie zwracaliśmy już ūwā 
gẹ na pewną grupę ludzi, którzy zawa* 
dowo jeżdżą na gapę tramwajami, ой- 
bywając podróż na stopniach nawet i 
wówczas, gdy wagony nie są przepel- 
nione. Ci darmowicze narażają na 
wielkie straty KEŁ raz, że nie płacą za 
bilety, a po drugie że niszczą tabor, 
który i tak znaduje się wskutek rabun 
kowej gospodarki niemieckiej w zlym 
stanie. i 

W grę wchodzi jeszcze feden mo? 
ment. Zbliża się zima, stopnie w tram? 
wajach pokryją się niedlugo śniegiem 1 
lodem i w takich warunkach jazda na 
stopniach równać się będzie nieuchron* 
nie kalectwu i śmierci, Aby więc temu 
zapobiec zawczasu podjęta została odè 
powiednia akcja, która ma się rozpał 
cząć już w dniach najbliższych, (К) 


Nasze Poly 


GIZELA. Życiorysy, o które Pami chodzi, 
znajdzie Pani częściowo w Encyklopedii. 
н. 
ZOSIA WARSZAWIANKA. Najlepiej poln- 
formuje się Pani w Instytucie Szkolenia Za- 


wodowego Rzemiosła, ul. Łąkowa 4. 
. s 


* 
UCZENNICA Z HANDLÓWKI. Niech Pani 
poprosi јака zdolniejszą koleżankę, by po- 
magała Pani odrabiać francuski, który jest 
dla Pani (ска zmorą. 
ж . 

RÓŻA Z PIOTRKOWSKIEJ. „Czy mam mu 
wierzyć, ёа pracuje dla Polski i ma dla mnie 
tak mało czasu?” — sądzirty. że nie ma Pa- 
ni powodu nie włorzyć swemu chłopcu. 

ж ох 

MARIA Z KILIŃSKIEGO. Choroby tarczycy 
вд dwojakiego rodzaju: jest niedoczynność 
tarczycy, lub nadczynność. Trudno dawać 
Pani jakieś rady, nie wiedząc, na którą z 
tych dolegliwości Pani cierpi, Niech się Pa- 
ni koniecznie uda do lekarza: 

.. +. 

ZDZISIA. Niech Pani płucze włosy w ru- 
«Малку, Со do warunków nauki — musi się 
Pani sama poinformować w Konserwatorium. 
Ćwlczyć mogłaby Pani przecież u jakichś 
znajomych, posiądających fortepian. 

e:o 


EDZIO. Zachować obecny stan rzeczy: 
przyjaźń,Przyszłość pokaże, czy przerodzi 
się ona w takie uczucie, co do którego nie 
będzie Pam już miał żadnych wątpliwości, że 
jest miłością. Na projekty małżeńskie jest 
Jeszcze zawcześnie. 

... 
[ASIA — ŁOWICZANKA. Dotychczasowy Pani 
stosunek do kolegów jest właściwy i nor- 
malny. „Sympatie" innego rodzaju lepiej 
mieć poza szkołą. 

e. 

ŚMIEJĄCA SIĘ DANA, Wesołość jest da- 
rem tak cennym i rzadkim w obecnych cza- 
sach, że wcale nie mamy zamiaru radzić Pa- 
mi, jak ma Pani „spoważnieć”, 

б, 

MARIA Z PIOTRKOWSKIEJ. Bardzo trudno 
odpowledzieć Pani „a pytanie: kto jest in- 
teligentniejszy Pani, сту jej koleżanki? Popro 
stu ich inteligencja idzie w innym kierunku, 
Pani zaś ma inne zainteresowania. Wasza in- 
teligencja powinna się wzajemnie dopełnidć, 
со byłoby o wiele pożyteczniejsze, п? toczo- 
nie jałowych sporów. 

.. 


NOWAK STANISŁAW. Polska YMCA mlet- 

el się w Łodzi przy ul. Moniuszki 4. 
вое 

XEISYR (2). Jsżeli brat jest taki niośmiaty, 
alech napisze list do swoj „wybranki”, wy- 
znając jej swe uczucia огах poważne za. 
miary na przyszłość. Prawdziwe uczucie 
zwykle onlośniela. Panu — życzymy szczQ- 
ścia z tą „młodszą tiostrq", 


| nisto 
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Uwadze organizacji młodzieżowych 


Po ostatniej wojnie ludność Polski 
ogromnie się przemieszala.  Zapocząt- 
kowane to już zostało masowym wysie 
dlaniem Polaków przez Niemców, wy- 
wózką na roboty przymusowe; ucieczką 
Polaków z terenów „przyłączonych“ do 
Generalnej Gubernii i t. p. 

Dalszemu przetasowaniu ulegała na- 
szą ludność po wojnie, wskutek zmiany 
granie Polski, wskutek konieczności re- 
polonizacji Ziem Odzyskanych. Ludzie, 
osiadli z dziada pradziada w iakieiś wio 
sce, czy miasteczku — wyruszyli teraz 
na zupełnie nieznane im tereny kraju i 
tu zaczęli „zapuszczać korzenie*. Wró- 
cilo teraz z zagranicy. wielu emigran- 
tów: z Francji, Niemiec, którzy naresz- 
cie ma własnej ziemi znaleźli warsztat 
pracy i kawałek polskiego chleba. 

Zniszczenie Warszawy. — rozproszy- 
jło warszawiaków po całej Polsce, Wil- 
[nianie i Lwowiacy zawędrowali na Wy- 
|brzeże, na Dolny Śląsk, część Poznania- 
ków, którzy, wysiedleni w czasie oku- 
pacji, osiedlili się w G.G. — zadomowi- 
ła się tutaj i nie wróciła już w poznań 
| skle, Dzielnicowość więc zaciera 5 
woli i jest to pozytywne 
podziały te bowiem były przykrym wy- 
nikiem rozbiorów Polski i jej półtora- 
wiekowej niewoli. 


To przemieszanie się jednak ludnościo 
we — wprowadziło pewne komplikacje 
jeśli chodzi o nasze życie towarzyskie. 
Liczba znajomych i przyjaciół skurczyła 
się nagle ogromnie, wskutek zmiany na 
szego miejsca zamieszkania. Zanim na- 
w ię nowe przyjaźnie i nowe to- 
warzyskie stosunki — młodzież, bo o 
nią to głównie chodził, pozbawiona jest 
często możliwości poznania rówieśni- 
ków innej płci. Dotyczy to zwłaszcza 
dziewcząt, które bardzo często rzeczy- 
wiście nię mają gdzie poznać chłopców, 

Nie wszystkie chodzą przecież do 
szkół koedukacyjnych, czy na wyższe 
uczelnie, mie wszystkie pracują үу in- 
styłucjach, zatrudniających jednocześnie 
mężczyzn i kobiety, nie wszystkie więc 
mają kolegów. 

Wiele kobiet — i słusznie — nie chce 
zawierać znajomości na ulicy, w tram- 
waju, czy kinie i nie reagują na zaczepki 
obawiając się, że uchodzić potem bę- 
dą za kobiety „latwe“ i że zostaną po- 
tem również lekko przez swych towarzy 
szy potraktowane. 

Prywatnych zabaw i przyjęć, gdzie 
mlodzi mogliby się w godziwy sposób ze 
sobą zapoznawać, nie urządza się teraz, 
z powodu trudnych warunków material 
nych { mieszkaniowych. 


Wyniki wyścigu pracy 


Najlepsze rezultaty osiągnięto w przemy- 


Dnia 1 listopada rb. zamknięty 20- 
staż drugi etap miodzieżowego wyścigu 
pracy w woj. łódzkim, 

W wyścigu uczestniczyło ponad 5000 
miodocianych pracowników z 60 fabryk 
włókienniczych, metalowych, dziewiar- 
skich, skó h, hut itd. Osiągnięto 
dobre wyni упо w podniesieniu 
kwalifikacji zawodowych, jak i wyduj- 
ności pracy. Najlepsze rezultaty osięg- 
w przemyśle dziowiarsko - рой» 
czoszniczym i hutniezo - szklarskim. 


śle dziewiarsko-póńczoszniczym 


Obecnie wyłoniony został wojewódz: 
ki komitet obywatelski, który zajmie 
się zebraniem nagród dla zwycięzców 
drugiego etapu m?odzietowego wyścigu 
pracy, zaś miodociani pracowniey 12-tu 
fabryk w Zduńskiej Woli, Konstanty- 
nowa, Tomaszowa Maz, Ozorkowa 1 0- 
poczna, którzy dotąd nie brali ndziażu 
w wyscigu pracy, zęłosili już swój 
udział do III etapu, który się obecnie 
rozpoczął. 


Młodzi chcą sie bawić 


Какпа rozrywek, wspólnego spędzania czasu, zawierania znajomości 
i radości. — Organizacje młodzieżowe winny się tym zająć 


Sale tańca, zresztą ostatnio zamkni- 
te, też nie były właściwym miejscem 
zawierania przez dziewczęta znajomo- 
ści, towarzystwo tam. było bowiem bar 
dzo mieszane i nigdy nie była wiadomo, 
czy poznany młody człowiek nie jest po- 
шш jakmś łobuziakiem, znajomość z 
którym przysporzyć może tylko wsty- 
du 1 przykrości. 

Ważne zadanie mają zatem do spełnie 
nia zabawy w świetlicach przyfabrycz= 
nych. Ich błędem jest to, że przeważnie 
uczestniczą w nich tylko pracownicy da 
nej fabryki, którzy — jeżeli czują do 
siebie sympatię — „dogadają się” i pod 
czas pracy, w stołówce i t. p. — i nie 
koniecznie dla zacieśnienia nici sympa- 
tii potrzebna im jest zabawa. Nato- 
miast bardzo pożyteczne byłoby urzą- 
dzanie zabaw, niejako wymiennych, mię 
dzy różnemi zakładami pracy, W ten 
sposób na terenie towarzyskim miałoby 
się moność zbliżyć do siebie i ze soba 
zapoznać dużo większe grono młodzie- 
ży, 

Ale to jeszcze również nie rozwiązu- 
je kwestji, Во co mają zrobić młode 
dziewczyny, pracujące nie w fabrykach, 
a naprzykład w szwalniach, w sklepach, 
uczęszczające do zawodowych szkół 
żeńskich I t. p.? 


Wdzięczne pole do rozwinięcia towa- 
rzyskiej działalności na szerszą skalę 
miałyby organizacje młodzieżowe. Kła- 
dą one duży nacisk na rozwój intelektu 
апу, moralny 1 społeczy swych ezton- 
ków — mamy wrażenie jednak, że w 
ogromie zadań, jakie mają do spełnienia 
— troszeczkę może zapomniały, té... 
muladość jest myadaścią 1-pa. . okraprych 
latach okupacji młodzież nasza ѕргар- 
niona jest rozrywki. 


Dać tej młodzieży godziwą rozrywkę, 
zaspokoić jej głód zabawy tak, by nie 
szukała tego zaspokojenia w pijaństwie, 
czy bywaniu w jakichś spelunkach, mia 
nujących się salami tańca — oto zagad 
nienie, nad którym kierownictwo na- 
szych organizacyj młodzieżowych wine 
no się głębiej zastanowić. (Bgr) 


Andrz) Zański 
Ў VA 
y y: 


Cate lato dwór w Kalinowie wyglądał, 
jak filia akademickiego domu, a każ 
niedziela była jedną wielką rewią 
dości. 

Przyjeżdżały auta, pełne gości, z po- 
bliskiej Łodzi i trochę bardziej oddalonej 
Warszawy. Przed stacją kolejową w 
dniach tych stały zawsze powozy dwór: 
skie w oczekiwaniu gości, którzy tłum= 
nie zapełniali potem rozliczne pokoje 
Kalinowskiego dworu, I znów wielki park 
1. pobliskie lasy rozbrzmiewały wrzawą 
młodości, dziedzic Sternicki zaś chodził 
z rozjaśnionymi oczyma i raz w raz 
RA obok swojej starej żony. 

— No i jak tam, madam, jesteś zado- 
wolona? 

A pani Sternicka, krzątając się po szu- 
miących, niby wi ul, pokojach nie 
myślała już o tamtych: dwóch ślicznych 
chłopakach w ułańskich mundurach, ma 
łym blondynie i smukłej pannie, która z 
taką brawurą galopowała zawsze piasz- 
czystą drogą prowadzącą do lasu k 

Dziś ziazd w Kalinow był również 
niemały, 


golu bądzie 


2 


ыы 


| Z Łodzi przybyła samochodem żona 
właściełela wielkiej fabryki tekstylnej, 
elegancka, faldująca ostatnim modom, 
pani Braierowa, Jest w towarzystwie 
córki Urszuli i jej szkalnej koleżanki Re- 
ny Herd. k 

Obie panienki, — jedna śliczna blon- 
dynka o jasnych jak strumień oczach, a 
druga, czarnowłosa o lekko zamglonej 
twarzy — są jeszcze bardzo młodziutkie. 
Niech. sobie inne panny jeżdżą z chłopaka 
mi łódką po stawie, grają w tenisa na 
słoneczny 
nych spacerów! Obie małe panny, Urszu 
la i Rena są pełne rezerwy. Na próżno 
Monfka namawiała je, ażeby wraz z ni- 
mi. pojechały do lasu, 

One potrząsają równocześnie jedna 
jasną a druga ciemną główką | odpowia- 
dają: 
— Wolimy zostać w ogrodzie! Е 

Pozostałe towarzystwo jest mniej po- 
wściągliwe. 

Prócz Monikt Mirołęckiej i Toma Hu- 
kana przybyła z Warszawy pani Ewa 


placu, albo używają Коп-. 


Bogusław Ryszowiecki, pan Feliks Ro- 
den, oraz jacyś koledzy i koleżanki Mo- 
niki i Toma. 

Pana Sternickiego nie interesowały ich 
; I tak nie umialby się zoriento: 
wać w tej całej zęiełkliwej gromadzie, 
Grunt, żę dom szumiał znowu, niby 
ul, jak za dawnych dobrych cza- 


je {п sami. 
Wpadli do sadu na- wiśnie, stąd nad 
rzeczkę, użyć słońca na pośpiesznie za- 
improwizowanej plaży, grać w krokieta, 
strzelać do celu,. i flirtowąć, 

Tom Hukan pilnuje uparcie Moniki. 
Monika nie przepada jednak specjalnie 
za jogo towarzystwem. Jest dla niej za- 
nadto ciężki. Brak mu subtelności i poło- 
tu. Jest zbyt realny i trzeźwy: a mło- 
dziutkie panny są przecież trochę roman 
tyczne i lubig poetyczn. 


sów, 
Młodzi zresztą rzadzi 


( 
jej, że 
nie jest chyba w jej typie. 

Monika woli stanowczo doktora Ry- 
szowieckiego. 

Doktór jest starszy od Toma о pięć 
at. Ma aż dwadzieścia osiem lat. Jest o 
całe dziesięć lat starszy od Moniki, ale 
wygląda na rówieśnika Toma. { 

I któżby przypuszczał, że {еп eieganc- 
ki — tak elegancki, że niemal aż lalko- 
waty — pachnący dyskretnie dobrą wo- 
dą kolońską doktorek, jest już niemal 
sławą. Że napisał jakieś tam dziełko o 


tytule trudnym do zapamiętania, a poza 
tym — jak o tym pisały dzienniki, od pół 


Dalmierska z córką Ewą, młody doktór tora juź roku pracuje nad udoskonale- 


niem nowego preparatu przeciwko dyfte- 
rytowi 

Nie te jednak osłałnie momenty są 
magnesem; przyciągającym pannę Miro- 
lęcką, Y 

Podoba się jej jego prostolinijność | 
wykwintność. Lubi na niego spoglądać 
gdy z rakietą w ręce — smukły, zręcz- 
ny ugania za piłką. Podoba się jej 
ruch, z jakim wkłada w butonierkę mały 
kwiatek, ofiarowany mu~ przez piękną 
panią. 

А także i to, że przechadzając się raz 
z nią po parku, wciągnął w siebie zapach 
wieczoru i uśmiechnął się: 

— Lubię bardzo dyskretny zapach per- 
fum Guerlain'a. Ale ponad wszystko jest 
mi milsza woń dzikiej czeremchy... { 

О, doktór Ryszowiecki, w przeciwień- 
stwie do młodego Hukana jest sentymen 
talny. Monika lubi go bardzo! Lecz 
со у 

Ten nieznośny doktorek, który poznał 
їз wtedy, kiedy miała dziesięć lat, wciąż 
jeszcze traktuje ją jak dziecka i 0; 
wielka bezczelność ze strony tego zaw- 
sze grzecznego dżentelmena! — w dal- 
szym ciągu (choć ona ma już osiemna- 
ście lat) mówi do niej „ty“. 

To jednak nie byłoby najgorsze. Mo- 
nika przebaczyłaby mu chętnie jego 
poufałość nie na miejscu, bo, nawiasem 


mówiąc. takie pieszczotliwe „ty“ brzmi 
czasem bardzo miło i sympatycznie. Są 
jednak inne powody, dlaczego zawsze 
słoneczna Monika spogląda teraz trochę 
chmurnie na Bogusława  Ryszowieckie- 


95 (©. c. п) 


/ P. $. $. usłuchała 


Ograniczenia w sprzedaży 
Ostatnio zamieściliśmy artykut.o ba- 
| łaganie przed sklepem PSS przy ulicy 

Piotrkowskiej 100, gdzie rozgrywają się 
niesamowite sceny, 
większości przez zawodowych spekulan- 
tów, skupujących towar i odsprzedają- 
cych go z odpowiednim zarobkiem na 
bazarach. 

W dniu wczorajszym w oknie wy- 
stawowym wyżej wspomnianego sklepu 
umieszczone zostażo obwieszczenie, w 
którym kierownicy PSS komunikują, 
бе towar nabywać mogą tylko posiada- 
cze pracowniczych legitymacji tramwa« 
towych, na których dokonywane będą 
spocjalna adnotacje o dacie zakupu, a 
poza tym — każdy zg'aszający sią 
otrzyma jednorazowo tylko niezbędną 
dla jego potrzeb własnych ilość towarii. 

Jednocześnie PSS komunikuje, że 
posiada na skladzie tak powalne ilotci 
towaru, że wys zy dla wszystkich lu- 
dzi pracy, 

Lepiej później, niż weale — mówi 
przysłowie. Bardzo dobrze, фе wydano 
takie zarządzenie, które definitywnie 
oczyści atmosterą Cziowieka pracy nie 
cheo korzystać z handlu tańcuszkowe- 
go nodraćajycego znacznie cenę towa- 
тта na s anie w kolejkach od rana do 
wieczora uio ma czasu! 


Dodatek naukowy 
do uposażeń 
Prezydent Krajowej Rady Narodo- 
wej zarządził og'oszenie w „Dzienniku 


Ustaw“ dekretu o dodatku nankowym 
do uposążeń, 


wywoływane wj 


Na temat ostatniej zwyżki cen wice-] 
minister Przemysiu pik, Szyr udzielił 
interesujycych informacj 

Według oświadczenia jego, wzrost 
cen we wrześniu i październiku паз; 
z dwich p 
za — to wroga propaganda, 
płynąca zza granicy, mająca na celu or 
siabienie prestiżu rządu przed zbliżają: 
cymi się wyborami, со spowodowa”o 
równ zwyłkę kursu dolara na czar- | 
nej giełdzie. 


Lista alionent 


tkich, Кё. 
nie t 


Dla tych w 
dania o ах 


у 20111 pò- 
onu, względnie na 


niego reflektuje, mamy smutną wiado- 
możć, 

Oto, jak nam komnnikuje Urzyd Te- 
lefon 


пу, wskutek wyczerpania wszy- 
h mo/liwości technieznych, listą а» 
kich została chwilowo 
rwa w przyjmowaniu 
zak adaniu nowych aparatów 
telefonicznych, trwać będzie do końca 
marca 1947 roku. E 

Chodzi o to, de 2002ка centrala tele- 
foniczna ulegla w latach okup: ро- 


podań i 


EXPRESS ILUSTR 


Dlaczego zdrożało: 


Wroga propaganda z zagranicy. — Chłopi lokują каріќа!у 
iw tekstyliach. - Interesujące wyjaśnienia wicemin. Przemysłu 


Drugą przyczyną stanowią czynniki, 
wypływające z ogólnych warunków go- 
spodarczych, 

Zaczęio się od zwydki cen na arty- 
kuiy бузуп! we. 

Chopi, którzy po zniesieniu świad- 
czeń rzeczowych sprzedawali produkty 
na wolnym rynku — nagromadziii ka- 
pitaty, których nie cheą powiększać 
przez dalszą sprzedał, ches je natomiast 
lokowat w materia'ach wóókienniczyć 
i przemys'owych. Tym samym zmniej- 


ów zamknięta 


Do końca marca 1947 roku nikt nie będzie 
mógł założyć sobie telefonu 


ważnej dewastacji i brak jest obec 
nieodzownych urzydzsń technicznych 1 

tet wymiennych, jak szukacze, wy: 
bieraki itd, ktirych się obecnie nie wy- 
rabia, 

Mają one nadejńć do Łodzi dopiero 
w lutym 1947 roku i dopiero wówczas 
modna bądzie rozsze 23429 sieć te- 
teloniczią i wiączać do niej nowych 
abonentów. 

Obeenie miasto nasze wraz z najbliż- 
szą okolicy posiada 9000 abonentów, 
zmaczńie mniej nis w latach przedwo- 
jennych. | (a) 
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Roztaronien 


zostawiają w tramwajach rozmaite przedmioty — Połow 


0 


dzian 


е 


ludzi nie zgłasza się wcale ро odbiór 


Niewątpliwie jednym z najbardziej 
oryginalnych przybytków Łodzi jest 
mioszczuyce sią przy dyrekcji Kolei E- 
lektrycznej Łódzkiej na ul. Tramwajo- 
waj 6 —„Bluro Pozustawionych Przed 
miotów w Tramwajach”, 

Jest to swego rodzaju „muzeum roz 
targnienia”, gdzie wnikliwy obserwa- 
tor może dokonań bardzo interesują- 
cych sposlrzećeń. 

Przede wszystkim, eo stę rzuca w o- 
сту — łodzianie są bardzo roztrzepani. 
Świadczy o tym znaczna ilość pozosta- 
wionych w tramwajach rzeczy, bez po- 
Tównanią większa, niż w latach przed- 
wojennych, 

b W jednym tylko miesiącn paździer- 
niku w tramwajach łódzkich roztarg- 
nioni pasażerowie pozostawili kilkaset 
najrozmaitszych przedmiotów! 


Rekord nieuwagi bije nasza m?o- 
dzież szkolna, kiwa w ubiegiym mie- 
siącu zapomniała w tramwajach aè 87 


teczek z książkami i zeszytami, 

Panie nasze również” nie grzeszą 
pamiącin, stanowią one bowiem bardzo 
znaczny procent wirid klientów mn- 
zeum. Ży/aszajm się tam po pozostawio- 
noe w tmimwajach torebki, rzkawigzki, 
rozpoczęte roboty na drutach, walizki 
a takbo, © miało miejsce w ubiegtym 
miesinen — po spodnią używaną bieliz. 


nę. Ca jsk eo, ule tego rodzaju „zgu- 
by wiście świadczą o dużym roz- 
targnionin.. 


„Muzeum rozłargnienia”* jest rów- 
nież swego rodzajw baromotrem. W za- 
leźności bowiem od pory.roku, zmieria 
się też charakter pozostawianych w 
tramwajach przedmiotów. Oto miesi 
październik, okres deszczów i stot je- 
siennych; zaznaczył się znącznym wzro- 
stem pozostawionych w tramwajach — 
Ni mniej ni więcej tylko 37 


pozostawiono w tramwajach, | 


Niemal wszystko! Bardzo często do- 
wody osobiste i rozmaite dokumenty, 
których w październiku znaleziono po- 
пай 100. Walizók byto 7, kilkadziesiat | 
rękawiezok, 2 plecaki, 3 szaliki, okula- 
ry, 25 legitymacji pracowuiczych, sztu+ 
czna szczęka 62), 3 stare kapelusze, dwie | 
tki soków amerykańskich, kilka par | 
starych pończoch, kilka tezówików nie 
do pury, neseser, muszynka do mielenia 
mięsa, siedzenie szoterskie ftd, itd. 

Porównując te zy % tymi, jakie 
znajdowano w tramwajach przed woj- 
1ca się w oczy bardzą charaktery 
kkolwiek zostawia 
дее] przedmiotów, 


ni kiedyś, to jednak wartoś ich jest 
bez pon”wnania mniejsza. Kiedy; 

dzo czesto gubili lodzianie zegarki, te- 
raz w ubiegłym miesiącu nie znalezio- 


no ani jednego! 
Jak widać wie — łodzianie nauczy- | 
li się pilnować rzeczy drogocennych, 


Bestialskie morderstwo 


W obliczu tajemniczej zbrodni sta~ 
nity władze śledcze. 

Jeszcze w ubiegłym mi 
seowości Kolumna-Las, 
ńedw tej mi 
brycznego odkryc 
dzionej mu świni, 
świeżo, zasypany po wykopanym 
piesku. Z ziemi wystawata ręka ludzka! 

О spostrze u swym po: 
zamoldował w agencji pocztowej Las- 
Kolumna, a agencja skomunikowa!a sią 
z Milicją Obywatelską, 
Po odkopasin dołu stwierdzono, że 
mordowaną jest kobieta nieznanego 
nazwiska, której eiato bestialski spraw 


„em w miej- 


jeden z miesz- 
jscowośei dokona! maka- 
Poszukując skra- 
natrafiż w lesie na 
dót 


Fy one do Biura. 
aza zapominają w 


tramwajseli 


ca, czy sprawcy, porąbali na 33 kaważki 
riónej włelkoże f 
Ponieważ do dnia dzisiejszego nie u- 


lub też inny wniosek — trudno im zgu- 
bić to, czego... nie posiadają. 

AW jaki sposób odbywa odbiór za- 
gubionych w tramwajach rzeczy? 

Przedmioty znalezione w tramwajach 
przez konduktorów, po ich dokladnym 
określeniu, m 
tylko w cingu t 


„ Nieodo- 
ywane 


sch miesi 
asio — pr 


u się co trz 
ucje „bogacę* sią o kilka- 
1 wiezek nie do pary, szaliki 
lnb podartą spźduier, której w 
ką nie chee odebr 

Ze słatystyki wynika bowiem wy: 
raźnie, бе po odbiór swych rzeczy 
tylko 50 procent wżaściejeli. 
è tylko te rzeczy, które pu 


stawiają 5% агим. Po stare za 
przedmio mao kto sią zwraca. Bo 
i rzeczywiscie — c komu po starych 


reformach, fartuchu, czy innych 


chach" T.. (o) 


Tajemniczy trup kobiety 


w Kolumnie pod Łodzią 
dało sią ustalić tożsamości zamordowa- 
przysja a nam rysopis zamor- 
djęcia z prośbą o umieszcze- 
łamach ne 
tak m 
e możemy z nich s 
opis podajemy 

Zamordowana kobieta mia'a twat 
owalną, włosy ciemno-blond, ezgo U 
nie, brwi łukowate, w szezęce górnej na 
przedzie dw; 4 
metalu, lat о 

Osoby, które by mogiy ud: 
kichkolwiek informacji o z 
— proszone s o skomnoikowan 
sobiście lub drogy piomienną z 
da Powiatową М.О. na powiat 
Pabianicach przy 11, Moni 
terat siużby ейде 


tna odbierać w Biurze | 


prodnktów żywnościo= 
ie wzrósł popyt ua 


syła sie- podaż 
wych, a jednocz 
wyroby przemysło 

Duio do powiedzenia mą także ìt 
że spekulanci, dla których skończydy, 
się juź. złote interesy ne % „SZA 
brem“ z zachodu, starają się równieź 
lokować swe Карау w materiałach 
wińkienuiczych.4 

Do wzrostu cen przyczynili się nów» 
nież nieuczciwi kupcy, którzy lezą — 
wobec wzrastających cen — na wysoki 
zarobek i magęzynują wszelkie arty: 
kwy. 

Wedłng zapownień wiceministra Szy 
ra, Państwo podjęło obecnie energiczną 
akcję, maji na celu przywricenie cen 
sprzed okresu ostatniej zwyżki, W tym 
celu skoordynowano wy i zarówna 
czynników p 
cyjnych, jak 
dowych. 


Nowe legitymacje 
tramwajowe 


już oil 15-g0 listopada 

Kolej Elektryczna Łódzka podaje do 
wiadomości, że od dnia 15 listopada rb. 
przystępuje do : sprzec legitymacji 
pracowniczych na rok 1947 uprawniają 
cych do taryfy. ulgowej. 

Wszystkie zakłady pracy korzystają= 
ce dotychczas z ulgowch przejazdów, 
winny złoż lowe wykazy га 
trudnionych рга jw. w Wydziale 
Personalnym przy ul, Tramwajowej 6, 
pokój 44. 

Celem uniknięcia niepotrzebnych ko- 
k przy spr ży legitymacyj zakła 
dy pracy proszone SĄ, 
natychmiast do 


stwowych i administra- 
wnież organizacji zawo 


się ро legitymacje. 


Г 1.5 
Ławki w parkach 
niszczeją na mrozie i słacie 
Zwykle, gdy rozpoczynał się okres 
jesienny i nadchodził ok tot i pier- 
wsze y Zarząd Miejski usu- 
|wól 
W okresie zimowym nikt z taw 
| korzysta, a w wilgoci i mrozie ła 
| potrzebnie niszcż 
W tym roku 
rzątniyte 


zad 
хода, 
zne wio- 
o pawie- 
° 4 siedzień 
r parkach i ulicach — do 
m, niestety, ławki na pewno n- 
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Str 6 
"Na moim ekranie 


Spadek z Ameryki 


Często widzimy w prasle ogłoszenia: „O- 
dezwijcie się, czeka was spadek w Amery- 
+08”, Komuś, kto się tego zupełnie nie spo- 
dziewał — zapisują naraz jacyś nieznani 
krewni, co dawno wvemigrowali z kraju oj- 
czystego — okrągłą sumkę iluś tam dola. 
rów, kióre spadają jak z nieba. Dużo jest 
mtedw radości.. dużo też swatów 1 zawiści. 

Dlaczego ten staty bęcwał zapisał wszy- 
siko. temu niedorajdzie Zygmuntowi a nie 
mnie? 

Bib 

— Dlaczego ciotka zapisała tobie więcej, 
ulż mnie? Przecleż oby ‘wu nas nie znała? 

1 gryzo się ludzie rozmaitymi domystami, 
zatruwają sobie wzajemnie życie — a odpo- 
wiedzi nigdy nie znajdą. Nikt nie wskrzesi 
ciotki Eleonory í nie wydobędzie z niej. dla- 
czego w swym zdenbnym domu gdzieś w 
Chicago, czy Detroit umyśliła obdarzyć do- 
robkiem swego życia siostrzeńca Zygmunta, 
pomiłalqe zupełnie druaiego swego sio- 
sirzeńer — Tema? Moto wyszłoby wówczas 
па jaw niejedna historia romantyczna, o któ 
rej пест. polscy krewni nic nie wiedzieli? 

Może pisząc swą ostatnią wolę, 80.letnia 
młotka Eleonora, która мета" już mówić po 
polku zabomniała, wspomniała павїе za- 
poch jaśminőw, rosnących koło rodzinnej 
"chaty 1 czvfeś jasne, bardzo łagodne oczy? 
Kto z jet pozostałych + kraju krewnych wie 
о tym. że oczy te nalożały do dziada dzi- 
«leiszece sradkoblercy — Zygmunta? 

Inanzej, choć nle mnie! romantycznie, roz 
porzadziła rwvm majątkiem córka małorol. 
nego chłopa polskiego, Antonina Dziewoń- 
ska, która przed wieloma laty wyemiqrowa- 
łu do Stanów Złednoczonvch тс kawałkiem 
chleba, któreao nie był jej w stanie zapew- 
nić kra| ojczysty. 

Nie utrzymywała one nawet lstowego 
kontaktu z kralem. Sama pisała bardzo sła- 
bo i, po prawdzie, taka była zapracowana, 
że pisać nie bardzo było kiedy. A rodzina 
dej, pozostała w krafu, pisać nie umiała, a 
zbyt wiele kosztowało io zachodu prosić ko- 
905 obcego o napisanie liet do „Antosi z A- 
moryki”.. Prędko też o niej zapomnieli 
wśród codz!ennedo borykaniu się z bledq. 

Antosia tymczasem wyszła za mąż za Нэ. 
lendra i wsnólnie z pracowitym i solidnym 
meż»m — „dorabiała się”. 

Polski nie odwiedziła nigdy, przechowu- 
ląc w pamięci tylko jej zamglone obrazy, — 
Umarła, jako kilkudziestącioletnia staruszka, 
pozostawiając testament, któremu nadziwić 
«lą nie mogli joj trzeźwi holenderscy krew- 
масу. 

Antonina Dziewońska — усп Buren zapi- 
sata mianowicie 5 tysięcy dolarów.. Uniwer- 
syłetowi Jaglellońskiemu w Krakowie ! 2 ty- 
slące dolarów Krakowskiej Akademii Sztuk 
Pięknych. A był to rok 1844 — gdy na pol. 
skiej ziemi hula? мета! асі okupant ! gdy o~ 
ble, flgurujące w test<mencie, uczelnie Ьу. 
ty zamknięte. Niejako nie istniały. 

Mocno musiała być miłość tej chłopskiej 
córki do polskiej ziemi 3 mocno musiała o- 
па wierzyć w oswobodzenie swej Ojczyznv 
| w przyszłość, Jaką ma Ona przed sobą — 
Јерә! w chwil! śmierci tak właśnie rozpo- 
twądziła swotm dorobkiem. (к. b.) 


Dlaczego skóra jest 


= Н 
Obowiązujące 

Dnia 30 września rb. Brygada Ochro- 
ny Skarbowej przeprowadziła lustracj 
„w sklepie sprzedaży skór Jana Sietmasz- 
ko przy ul. Pomorskiej 13, 

Jak stwierdzono, Siemiaszko sprzeda- 

jwał wierzchnią skórę t. zw. „bukat“ w 
cenie 70 zł. za dem, kwadratowy. Z ra- 
„chunku wystawionego przez firmę „Ja- 
|rema* wynikało, że zakupił on tam 10 
skór za 20,000 złotych, a więc ро 2.000 
124. za sztukę. Ponieważ zaś przeciętnie 
każda skóra posiada 150 dem., przeto 
Siemaszko skórę, za którą płacił po 
2.000 zł. sprzedawał po 10.500 zł. a więc 
z marżą zarobkową, wynoszącą ponad 
1500 procent! 
Tak samo stwierdzono, że t. zw. fu- 
jtrówkę nieuczciwy kupiec sprzedawał 
,po 30 21, za dem., podczas gdy wówczas 
w innych sklepach można ją było do- 
stać po 5 zł. za dem, 

Obecnie Siemaszko stanął przed Są- 
idem starościńskim śródmiejskiego sta- 
jrostwa, który skazał go na 75.000 zła- 
tych grzywny. 

Nie na tym jednak koniec. Bezpośred 
rio ро tej rozprawie odbyła się następ- 
na, również przeciwko 


mianowicie za nie ujawnianie cen na 


|skórę i file, znajdujące się na wystawie. | gal ntery jnego 
Za to wykroczenie sąd ukarał Sie-' 10 skazana została na grzywnę w wyso 
NZ „mna w ——— 


„KONNY MARYNARZ” 


skazany za pobicie Polaka na 5 lat wiez'enia 


Oskarżony anafiabeta Wilhelm Glass 


lat 53, Niemiec z pochodzenia, miał nie* | wej. 


wielkie gospodarstwo rolne w Zgierzu. 
Dzieci swoje: córkę i syna wychowy- 
wał zawsze w duchu niemieckim jesz 
cze przed wojną. Sąsiedzi znali go jako 
spokojnego i nieszkodliwogo gospoda- 
rza—Niemca. 

Po wybuchu wojny, już w listopadzie 
1939 r. nosił przy sobie broń, a od r. 
1940 do stycznia 1945 r. zapisał się I na» 
leżał do S.A. i według aktu oskarżenia 
działał na szkodę ludności cywilnej na 
terenie powiatu łódzkiego, 

Wobec niskiego poziomu umysłowego 
Glassa, zeznania jego, jak i zeznania 
niektórych świadków spowodowały oży 


EXPRESS ILUSTR 


+nież krawały w cenie po 900 zł. nie po- 
4 ЖП 
temu samemu jstarościński 
Siemaszce, lecz z innego doniesienia, a |grzywny. 


Nr 29! 
droga? | 


200 proc. zarobku 


pobierał nieuczciwy kupiec skazany na 95.009 złotych grzywny. — 


przepisy muszą być przestrzegane! 


JRE grzywną w wysokości 20.000 zło |kości 25.000 zł. za to, 
„ych. wiązu jącym rzepisom  zaopatrywałe 
„ Zachodzi pytanie, czy pobieranie mar- | się w RER nie АНА H БИО 
12у zarobkowej ponad 500 procent (!)|nika, lecz u pośrednika, kontynuując t 
nie wchodzi przypadkiem w kompeten- | зуу, handel łańcuszkowy, surowo zabrę 

cję Komisji Specjalnej?... niony. , 
| С 
s Władysław Bronlarek, współwłaścicić 
sklepu sprzedaży maunfaktury, galam 
terii i obuwia p. f. „Wasilewski i Jare 
ma“ przy ul. Nawrot 13 w gablotce 
jswej wywieszonej na ul. Piotrkowskią 
77 umieścił próbki materiałów włóklene 
niczych i obuwia, lecz cen nie ujawnił 
za со sąd strościński skazał go na grzy 
wnę w wysokości 20.000 zł. 

Walka z nieuczciwymi kupcami рт 
wadzona jest w sposób bezwzględny. ( 
nie zostanie zaniechana dopóki będą 
miały miejsce tego rodzaju wypadki, 
których ofiarą pada ludność pracują” 
cal (о) c 


że wbrew obo 


| Przed sąd starościński przewinęła się 
cała piejada nieuczciwych kupców. 

Adela Tabowska, właścicielka sklepu 
konfekcyjno-galanteryjnego przy ul. 
Piotrkowskiej 147, nie ujawniała cen na 
szaliki i szlairoki a t, zw. „blezery* wy- 
ceniła po 5000—5500 z}, podczas gdy 
płaciła za te swetry u niejakiej Franci- 
szki Chudziakiewicz (Narutowicza „57) 
ро 2.500 i 4.100 złotych! Tabowską ska- 
zano na grzywnę w wysokości 30.000 
zł, 


Henryk Spoderkiewicz, właściciel skle 
pu galanteryjnego przy ul. Piotrkow- 
skiej 128 nie ujawnił cen na płaszcze, 
znajdujące się na wystawie a na sz 
ki, które sprzedawał po 1.200 zł. jak rów 


Z KLUBU LITERATÓW (Traugutta 6) 

W sobotę, dnia 9. 11. o godz. 22-ej—wrw 
czór piosenki 1 humoru. Marta Bielicka, Ste. 
fanla Grodzleńska, Franciszka Leszczyńską 
Henryk Rostworowski. Konferansjerka — Gros 
dzieńska. 

właścicielka sklepu 
przy ul. Piotrkowskiej 


siadał rachunków, to leż nie można by- 
ło skontrolować marży zarobkowej. Sąd 
wymierzył mu 40.000 zł, 


WYJAŚNIENIE 

Wydział Śledczy Komendy MO m. Łodź 
zaświadcza, iż ob. Majchrzak Lech, urodzow 
ny dnia 4. 4. 1928 roku, zamieszkały w Ło 
dzi przy ш. Łagłownickiej 25 został omylko« 
wo zatrzymany jako podejrzany o współ. 
udział w napadach 1 po śledztwie wstępnym 
zwolniony, i 


Wzywamy 
INSTYTUCJE SPOŁECZNE, SZKOŁY, RADY 
ZAKŁADOWE 1 DYREKCJE FABRYK 
do zorganizowanej na swych terenach wśród 
młodzieży szkolnej i pracowników Firm, sp% 
cjainej akcji społecznej zbiórki złomu 1 mo 
tali, wyznaczonej od 25, 10 do 25. 11 1946 r. 

„pod haslem; 
„ZŁOM DA ŻELAZO DO ODBUDOWY ERATU" 
Miejska Zbłornica Złomu Nr 1 
х ramienia Centrali Zlomu w Katowiogch 
BERNARD WALKOWIAK 1 
Łódź, ul. Kilińskiego Nr 6, tel. 184.84 
Punkty zbiorcze: 
| Kilińskiego 6, Pomorska 27, Franciszkańska 
Nr 41, Rzgowska 57. 9242 


Maria Szuster, 


КТТ 


wienie rozprawy 1 śmiech na sali sądo- 


Oskarżony był przydzielony do kon- 
nego oddziału Ś.A. i musiał zajmować 
się końmi, stąd jeden ze świadków na- 
zwał go „konnym marynarzem“, niemal 
„półbogiem* niemieckim i t. p. 


Zostało mu jednak udowodnione, że 
w r. 1942, podczas pochodu Niemców w 
Zgierzu, oskarżony, ujrzawszy koleja- 
rza polstiepo, który nie zdjął przed nie- 
miechimi sztandarami czapki — silnie 
go pobił. Czynił to rzekoma na rozkaz 
swoich władz partyjnych. 

Specjalny Sa? Karny w Łodzi skazał 
Glassa na 5 lat więzienia. (MS) 


| 


Powieść o życiu Łodzi—nrzed wojną, podczas okupacji i ро wyzwoleniu | 


| 


Pytająco spogląda na Mroczkówne, 
jak gdyby czekając z jej strony na jakieś 
wyjaśnienie. 

Hanka jednak milczy, 

Ma opuszczone oczy. Wydaje się jak- 
gdyby w tej chwili interesowała się wy- 
łącznie tylko złotą bransoletką swojego 
zegarka. Oni milczą także, 

Właściwie od czego zaczął rozmowe? 
Hankę ogarnia zdenerwowanie. Nie- 
śmiało spogląda najpierw па jednego, 
a potem na drugiego. 

Teraz dopiero zauważyła jak bardzo 
cl dwaj różnią się od siebie, 

Jeden jest ' niejako uosobieniem mło- 
dości: jasnowłosv  opalony o niebie- 
skich, dziecinnych prawie oczach. Do- 
brze skrojony mundur opina jego wspa- 
niały tors, Promieniuje od niego siła i 
młodzieńcza werwa, choć chmurną ma 
w tej chwili (twarz, 
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Drugi trzyma się trochę pochyło. Ma 
chorobliwą сеге, zmęczone oczy. Na 
skroniach jego srebrzą się siwe włosy. 
Jest w nim znużenie pierwszego jesien 
negu dnia. 

Hanka byłaby ślepa, gdyby nie zauwa 
żyła tych kontrastów. Więc znowu po- 
chyla głowę i udaje, że poprawia bran- 
soletkę zegarka. 

Wreszcie troche stłumionym głosem 
zaczyna: 

— Poznałam Emila podczas wojny w 
Generalnej Gubernii. Służyliśmy razem 
w jednym partyzanckim oddziale: Emil 
jako komendant plutonu, ja jako łącz- 
niczka. 

Orszewski jest w każdym calu dżen- 
telmenem. Jest zbyt dobrze wychowa- 
ny, ażeby nie umieć zapanować nad so 
bą i pozwolić, bv tamten wyczuł jego 
niechęć. 


[лу 


Uśmiechając się sztucznie powiada: |do siebie starego oświęcimskiego przy- 
— А więc jest pan „chłopcem z lasu" | jacieta. 
panie poruczniku, Bardzo panu zża-| — A jednak mnie, która powinnam 
zdroszczę tej bohaterskiej służby. Mnie, | Сі być bliższa chcesz zrobić przykrość, 
niestety, przypadł w udziale gorszy los:|— myśli w duchu Hanka. Jest jednak 
prawie całą wojny przebyłem w obozach |za nieśmiała, ażeby ponowić swoją proś 
koncentracyjnych. bę, I tylko z ukosa spogląda na niego 
— Do których dostał sie рап za swo- | proszącym spojrzeniem. 
ја pracę w podziemnej organizacji. Jaj Orszewski zaczyna się żegnać. Robi 
miałem służbę bardziej błyskotliwą іо tak ostentacyjnie, że Hanka traci do 
efektowną, pan bardziej szarą 1 bezna- | reszty odwagę: ona zresztą nigdy nie 
dziejną. Ale nie trzeba się pytać historii, | umiała go prosić. Tak było ongiś pod- 
kto z nas dwu był większym bohaterem |czas najbardziej płomiennych miesięcy 
— odpowiada grzecznie Klug, miłości, tak pozostało i teraz. 
Mroczkówna oddycha z ulgą. Bogu| Ogródek jest malutki. Furtka znaj- 
dzięki, że pierwsze lody zostały już prze duje się tuż, tuż. Mroczkówna parę 
łamane! way x У tylko kroków odprowadza swego 
Spogląda na Zbigniewa i zaczyna nie | 
śmiało. 
| — A możebyście panowie weszli -do 
pokoju? Zrobiłabym herbaty i zjedlibyś- 
my naprawdę partyzancką wieczerze. 
Qrszewski nie dostrzega jej proszą: 
cych spojrzeń. Jest bardzo ugrzecznio- 
„ niemniej i stanowczy kiedy odpowie. 
— Bardzo żaluję, Haneczko, ale na 
wieczerzę jestem już zaproszony do Bal 
dzińskiego. 
— To poprostu nie pójdziesz! Byłoby 


padnij do mnie jutro! Tyle jesz- 
cze mamy sobie do powiedzenia — ci: 
chym głosem prosi gospodyni. 

Inżynier, który już poprzednio poże- 
gnal sie z Emilem, teraz całuje jej dłoń. 

— Naturalnie, że zobaczymy się zno 
wu — powiada bez przekonania, niele- 
dwie chłodno. 

— Więc dowidzenia! — już po za fur- 
ty brzmi głos kobiety. 


nawet brzydko z twojej strony, gdybyś| — Dowidzenia! — odpowiada Zbi- 

pierwszy wieczór po powrocie do Łodzi | gniew, nie oglądając się za siebie. 

spędził gdzieindziej. ldzie samotnie drogą, przecinającą 
— Niestety! — odpowiada sucho in- | pole. 


Zhoże rosnące tu, jest już wysokie. 


40. c. a) | 


żynier — Baldziński miałby prawo obra 
zić się na mnie, a nie chciałbym zrazić 
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s лї 
Trzecie zwycięstwo 
Szwedzi w Angli niepokonani 

Bzwedzi w dal 1 ciągu odnoszą w 
Anglii sukcesy. Dobra. passa trwa Do- 
tychczasowe wyniki zwnóciiy ша drui 
nę Norrkoeping uwage świała sporto- 
wego, а tu jus mamy do zańotowania 
trzeci kolejny sukees. Tym razóm prze- 
ciwnikiem Szwedów był zespół New- 
castle, nalojący do pierwszej ligł ati- 
gielskiej. Norrkosping jut pierwszej 
połowie rozsirzy gué spotkanie na swą 
korzyść, mzyskując trzy bramki, Tr 
ba zaznaczyć, że Szwedzi nie wykorzy 
stali w tej fnzie gry rzutu karnogo. Po 
pauzie gwaitowne ataki drużyny an- 
zielskiej doprowadzity do pewnej po- 
prawy, lecz mimo to Szwedzi uzyskali 
zwycięstwo. Końcowy wynik tego me- 
czu brzmi 8 

Szwedom pozostał w Anglii ji 
jeden mecz do rozegrania. 


Co słychać w koksie? 

W tych dniach LOZB rozpoczni 

weryfikacyjny nad wynika i 
gnietymi dotyc ches 
mistrzostwach 
44dzkiego. W: a, 1cja 0, w Sz 
czasie będzie podana do wiadomości 
ogólnej. 

Dalszą pracy absorbującą EOZB — 
to przygotowanie wyznaczonych рїї 
ciarzy śbdzkich na ори PZB w Miqdzy- 
rzeezu. Jak wiadomo, do obozu togo 
zmaczył РАВ piściu Mdzkich zawodi 
ków: Kamińskiego, Czarneckiego, Olej. 
mika, Wożniakiewieza Stasiaka. Po- 
nieważ wszyscy «mi przewidziani są ja- 
ko kandydaci na wyjazd do Szwecji na 
sawody międzypaństwowe, trzeba zatat- 
wić wszystkie formalności, zwfizane 
z wyrobieniem dla nich paszportów za- 
granicznych: 

W przyszłym tygodniu rozpoczyna- 
Ją sią mistrzostwa drużynowe dla klu- 
Боду; zaliczonych do klas 

W rąmach „удро Akademika“ 
ŁOZB organizuje: w nadchodzący wto- 
rek mecz piężciarski, w którym wysta. 
pi z jednej strony zospół EKS-u, a z 
drugiej — kombinowana dru 
ściarzy Zrywu i Zjednoczony 


SÓW AFA шин 


Т 


motorów 


dów nie wiedzą co no 


dek. „Oto рг 
ickim. „Sportem 
unkty, coś w rod 
dłą kierow Niechie w 


aczamy im 


studija niech przej 


ich duc 


ODU, а 
pewni, że moto 
палі przez niel 
‚ zdobędą so 


ków sportowych, 


bra rada, którą wyjdzie na korzy 
rowcom. Niestety, dość 
tza8 zdarzado się, że nie byli ani 


Jak łodzianie, u 


OOOO 


W wodzie 


O prymat w plywaniu walczą akademicy 


było tylko. być 


Łodzi i Warszawy 


W dniu 10 Hstopada na basenie pty- 
wackim Polskiej YMCA o godz. 17 od 
będą się międzymiastowe zawody piy- 
wackie między AZS (Warszawa) i AZS 
(Łódź). 

Na program zawodów złoża, się lic: 
ne biegi stylem dowolnym i klasy 
пуш, atrakcyjne i ciesząco się powo 
dzeniem na terenie Łodzi skoki z-tram 
poliny oraz mecz watter-polowy, i 

Między. A ZS:em tódzkim, a młodzie- 
dą akademieką Warszawy od dwóch lat 


Próżne nadzieje 
Nie liczmy na Rothałea 

Znakomity pięściarz wagi muszej, 
wielokrotny reprezentant Polski, Rot- 
hole, trenował w bódzi i w zwinzku 
z tym przepowiadano Bobie, że nieba- 
wem wróci na ring. 

Jak nas jednak informują, nadzie. 
te są bezpodstawne. Rothole sprawdził 
jedynie swe ої Jeez nie ma 
miaru brad czynnego udziałw w ży 
bokserskim. Do cząsu swej eażkowił 
rehabilitacji Rothole pozostanie be 
czynnym, natomiast po uzyskaniu jej 
ma zamiar wycmiurow. do Palestyny, 
Z tym zamiarem Rothole nosi się cd 
‚УШ wyzwolenia, 


toczy się szlachetna rywaliz 
bycie hegemonii w prywaniu. 


Do chwili obecnej AZS (Idż) odno- 
жа, Kilku- 
czna Przerwa w spotkaniach. obu 
tych zespołów mogla się przyczynić do 
вс 
j jest powałe 


sił zwycięstwa nad Wars 


miogię 


tego, że AZS (Warszawa) poda 
poziom i w chwili obec 
nym konkurentem. Wam 


nade 


wianie 


nak, źe w zespole tym 
czolowi, р: 
cy: My 


1er i Rup. 


Piywacy AZS iadzkiego dzień w| 
ak лај |" 


dzień tronują, chege osiągnąć 
formę, która miatu 


ozele, 

Ponieważ Rektor W.S. 
dr F. Skupieński, kurator A 
ufundował" nagrodę dla zwy 
zespołu, należy przypuszczać, 
zawodników w k 
dzie niezmiernie zacięta i ciek 


ko: wy wy! 


| jak БАЗЫП: 
1) Czy nigdy nie prowadziteś moto- 
а chotby 
na {о p; 


owcy z nu 
Na te ich zmartwienia mamy doska- | 


zasadni- 


niepom 
zapamiętać: jeden jedyny 
wym, w okresie swego nienóbstwa, prze- | szek wódki. ten; którego się w ogóle nie 
ię solidnie 


ie “tylko Ж Polsco ale na dwie 


ete do 10 km na godz. (w W 
na жїл), na s 


ко powitania i uznania dla ich wysil- 


Motocyklizm to piękny sport, musi! 
być. jedak uprawiany przóż eziowioka | vii nad maszyn 
Twoja wina, chothyś j 
BA 90 km.-godz. — nie panow 
nad maszyną! 


Cży prze 


p yłniętego duchom sportowym. 
Зо dótychezas me ху dosiądał ktoś, 


komu obęe były” te zasadnicze kanony, 
niechie przysiedzi fad, zgibi przepisy 


y ztym ta ge 
często dotych= 


tai w A i ЫНА wh 
do domowych pi 


sie okupacji wieln Фијат, 
ohio bądź też przymnuso: 
aito. Łódź, osiedlając sią w jej 
wię, tus nad sanis, 

Gubernit Geńeral- 
% livej rodzinnego 


аиати наодот оци 


wioski w okc 
w nich od łodzian, a nie brak 
sportowców, którzy nie potrafili u 


ziet bezezynnie, Niemal bezpółre | 


ialejte kor 


sportowej wo 
ba nawet odle 
mali sobie 4 


lali do tej chwili swego ostatecze 
nego składu. Wiadomym nam jest jed 


, sielani 


edwojenni, zawodnicy stoli- | sk 
ga, to też pewnego dnin żandarme 


dw mecz Z 


im jedno-| g 


solidarnej postawy nezestnika 
оўо przelama 

sią tylko па konfisk 
groźbie obozu koncentr 

w wypadku wznowienia dzia 


І cóż! Chtonpy nio ulekli się, Grali | ; 
ТАЙ | nie pociech. ‹ 


ianie wystąpią z Rudziszėm, 
Manowskim, OWĄ 1 Martynką na 


G.W. prof. 


Terenem walki stał y Blą polany leśne. 
ią 1941 r. roze. | 


— Rawa, 
ią z reprezeniaciaę Toma 


moe byś do ostatniej 
* ohwili bacdzo niepewny. 


zmiętać kierowca, : NEK na mo tocykiu 


„jednym giębszym"? 
s mołęsz ойроу 
‚ to mój szacunek dla Ciebie 
niet W każdym razie 
kieli- 


zwiyksza dwukrotnie czas 


isz zawsze z dozwoloną 
estoty, nia ma moto; 


hy mógł odpowiedzieć twier 
so na to pytanie A jednake prze 
y mówią wyrażnie: szybkońć w mi 


szawie 30 
ie dowolna lac 
erowea, panował w Хаас] 
тпай! 


chat za 
s] 


rzegasz zasady pierw- 
na skrzyżowaniach? Hm, 
ej, bo założę sią, 6 znacz- 
awiaszeza mlodych naszych 
bardzo wie осо tu с 


z takich miejscowości były | 
ieagh Koluszek. Rollo się 
үйбө _ i 


ley sprawiało, de wa: 


to wielu lu- 
ymanie, lecz sportowcdw nia 


mogo zadowolić — oni cheieli i mnsjeli 
żywać śię 
na boisku. 

już w 1940 rokn stw 


próbie 8, w zawodach, 


kompletówano 
10 pii 
ауе i wkr 
gnizto К 
lą, Rawe. 


jakoś ekwipu- 
x Przykóud ро- 
Мое glo akc 


з koluszkowskiej 
ej ze swego nielndzi 
nin do wszystkiego со pol- 
a ta trwaź długo nie m 


jisko i zabrała wszystkich 
wszelkw ес 

emey dowiedzioń, kto i 

п tego ruchu sportowego 


yła: spreżyna tutaj dział 


toteż skou- 
cie ekwipan- 
cyjnego 
ilnóści, 


raz unikali już bo 


ie 
imecz Koluszki — 
a nastypnio rozpra- 
HIWA 


nich j 
tro 


lin, w роја okupanta | 
talnego, były wprost wymarzone, 
amugiel kwith Da 


damn 


dzi.. Dlate, 
sów 1... za 


do przepk 
madry zasade: 
Jeśli nawet masz wo — nie 
pchaj się za bard owaniu. 
darzyć się тоге, Фе nadjełdiająca 8. 
nowa ciqtanówka nie uszanuje ty 
pierwszeństwa 1... zo smutkiem bądzi 
wzdychał w szpitalu: „Prze 
miaem ‘р. 5 

A) Сту prawa nprzechod: 
niów? Prze oohodziań to toż człow 
prawo wsiąte do tramwaju, pr 
drugą stroną ulicy, A gdyby to nawet 
czynił w mie. olonym, to 
wtedy musisz nw bo zas'ugnje on 
na mandat karny, ale. nie na poturbo: 
wanie 


rczy. Jesli tych 
hiy guwnych nie popeź 
niz zasdugujosz na miano molo 
klisty, Alkohol, zbyt dua szybkońć | 
nie szanową piecwszeńztwa” przejaz- 
du sq przyczyną 90 procent wypadków, 
Nie znaczy to naturalnie, by inne prze 
pisy drogowe wolno było опа 

Szanujmy je; nio zinniejszajmy po- 
pularności motocyklizmu! 

Przed pewnym niebezpiecznym zti- 
krtom w Ameryce umieszczono naj 
„Wolniej, śmierć jest wieczna!“ 


w kostir 
now skad 


“hradia 
den z nich jest dzisiaj bok- 
бойу осот 
vs, Giwocki, 
зу gracz К. 8. 
Starachowice) Promotorem te- 
go ruchu sporiowega nad samą granicą 
Reichu byt o bdzki sędzia pió 
karski. 

Tak minely ciężkie dwa Ia 
rych nastał okres wielkieh е 
ren stał siy w kowo gorący a ofiary 
Niemajw pa adli niektórz zawodnicy: 
Bt kiego -osadzono w Оху miu, 
fdzie przetrwał szcześliwie do dnia wy- 
zwolenia, а Michik nąż, jak wielu, 
wielu fiin: 

W ruchy sportowym toi 
piła pewna przerwa, 1и 


wandows 
Клубу 


in nasty 
od czego 


przyśsłowiowa pomysłowość! W bezpo- 


iztwie Niemcy za 
junaków. 


rednim тп 
odyli wl 
Урко» wykor 
możłiwoć j znów zaczęto grać. 
lany Jetne rozbrzyniew 
i łodzian ijungi 
але}, którzy zd 
swego komendanta 
fest dla nich 
ZyCZUA, 

I tak x malymi przerwami, chocia 
czas pod strachem, gdyż znienawi 
żandarmeria czuważa, toczy 
sportowe w t tadej okolicy, 
лерде ducha 1 hartuj łych spor 
{ож елу, kłów niy krajowi 


obig pra 
ystano nasuwa 


przekonać 
аА), е to 
zaprawa fi 


Ogłasza 
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Dokad dziś pójdziemy 


TEATE WOJSKA POLSKIEGO. 
ul Si Jaracza 27 
Dziś w piąlek 8.00 bm. odbędzie się uro. 
"czysty jubileusz 50-cio lecia pracy leatratnej — 
Aleksandra Zelwerowicza, Na swe 50 gody ze 
sztuką wybrał jubilat komedię Józeta Biizić 
go. „Pan Damaży.'. 
TEATR Т. Г В. 
11 Lisiopado 21 
Od wtorku, dnio 5 “=іорайа do niedzieli 
włącznie, tj. 10 listopedo gościnne występy 
Jedyaegc w Polste 30-0:0bowego zespolu 
1vo-jns: pod dyrekcją |. Gerta. 
| TEATR KAMFRALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
b Daszyńsziego 34 
0214 przedstawienie о godz, 19-ej komedii 
Shaw „Major Barbara”. 


8100 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Piotrkowska 243 
Dziś o godz. 19. Ostetnie dn! 

„WESOŁA WDÓWKA"” 
z Jadwigą Kenda, Michale: Śluskim I całym 
zespołem artystycznym. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgami, 
przy ulicy Piotrkowskiej 102-a, а od godz, 17 
w kasie tectru. 

UWAGA! Już wkrótce operetka Р, Lehara 
„MIŁOŚĆ CYGAŃSKA” 
9240 
TEATR „GONG” 
Południowe 
„Przez dziurkę od kluc: 


z Dymszą | Gle. 


zasińskim. Początek о godz. 17-1әј — 19.30 
8895 


| zew, gi 
TEATR „SYRENA” Traugutta 1 


Dziś 1 codziennie komedia muzyczna Z. 
Gozdawy 1 W. Stępnia p. t. 


„MOJA ŻONA PENELOPA" 


z udziałem całego zespołu „Syreny”, w те- 
żyserii Stanisławy Perzanowskiej. Przy for- 
tepianach: Fr. Leszczyńska 1 Wiszniewski, — 

Początek przedstawień o godz. 19.30. Kasu 


czynna od godz. 10—13 | od 16. Tel. kasy 
Nr 272-70. 8241 
| PW dad o ojro > LSP 


OGŁOSZENIE 

Dyrekcja Moteli Miejskich w Łodzi ogła- 
wza przeiarg nieograniczony na wykonanie 
4 dosiarczenie: 

20 łóżek z materacami potentowymi, 

20 szaiek nocnych, 

8 szat do ubrań, 

12 stolików bez szuflad. 

Bliższych szczegółów udzieli Dyrekcja Ho- 
eli Miejskich, ul. Narutowicza 38, - 

Oforty należy skradać w zalakowanych 
kopertach z napisem: „Oferta па wykona- 
nlo 1 dostarczenie 30 łóżek z materacami pa- 


tentowymi, 20 szalek nocnych, 8 szal do u-| 


brań oraz 12 stolików bez szułlać w biurze 
Dyrekcji Hoteli Miejskich do dnia 22 listo- 
pada 1946 roku, godz. 19.0]. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym 
dniu o godz. 11 w biurze Dyrekcji 
Miejskich. 

Dyrekcja Hoteli Miejskich zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta, jak również unie- 
ważnienia przetargu bez podania powcdów 
1 ponoszenia jakichirolwiek x lego tytulu od- 
szkodowań. 

Łódź, dnia 7 listopada 1946 r. 


Dyrekcja Hoteli Mieskich w Łodzi 
8243 


samym 
Hoteli 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Mielski w Łodzi ponownie ogłasza 
publiczny przetarg na urządzenie podtyn- 
kowej Instalacji świetlnej w budynku szkoły 
przy ulicy Rybnej 21.23, 

Olerty piśmienne, odpowiadające treści 
kosztorysu ślepego, naieży składać w Dziale 
Technicznym, Piotrkowtka 64, I pięlro, pokój 
mr 5, do dnia 15 listopada 1948 reku do go- 
dziny 11-0] w kopercie zamkniętej z napisem: 
Оіепа na wykcnanie nstalacii świetlnej w 
budynku szko'nym przy ul. Rybnej 21-23. 

Szczegółowe informacje oraz ślepy kosz- 
łorys za opłatą 50 zł. streyma można w Od. 
pokój nr 140. Olwarcie ofert nastąpi w tym 
dziale Instatacyinym, ul. Piotrkowska 64, II p. 
samym dniu о ged». 31-е}. 

Wadium przełargowe, zgodnie z przepi- 
sami, należy wnlariś 4 muc = ewy o~ 
rowanej w Kasie Zarrądu Miejskiego, ul. 
Roosevelta 15 a kwit dołączyć do oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy 
boru ofert, unieważnienia przetargu bez ро. 
dania powodu oraz brania pod uwagę ofert 
tych firm, które okażą się dowodem wpła- 
cenia Pożyczki Odbudrwv lub zaświadcze- 
plem o zwolnieniu z wpłaty. 

Łódź, dnia 4 listopada 1946 roku. 

Zarząd Miejski w Łodzi 


REDAKTOR NACZEŁNY: К. BOGUSŁAWSKI 
D — 09704 

DZIAŁ OGŁOSZEŃ” Piotrkcwska 
W. numerach niedzielnych 1 Świątecznych — 


mw  OGźOSŻENI А І DR ROI BNE mmmn | 


KUPIĘ A KERR omie czlowieka Dr Bochenka, — 
Wiadomość natychmiast tel, 172-25. 9162 
EUPIMY — sprzedamy dom, willę, plac, o- 
biex’ pizemyslowy, gospodarstwo rolne, Blu- 
хе pośredniciwa, Plac Wolności 6 m, 4, Biu- 


Io pošredniciwa, Godziny. 11—2, 4—6. 9087 


ТИНИ Lekarze INNY 


LECZNICA-PRZYCHOLNIA Piotrkowska Ni. 3 
Perad7 ambulatoryjne i domowe lekarzy spe- 
slalistów przyjęcia 10 — 19 7887 | 
0, REICHER. Specjalista chorób wenerycz 


nych, Poludniowa 26, przyj 2—5. 8075 | DOM MEBLOWY. Fleca nojtaniej meble biu 
Рг ECWALCZYK JERZY. Choroby skórne || 'W* sypialnie, stolcwe gabinety, kuchnie, ! 
weneryczne, pizyjmuje Żeromskiego 41 — 1, | !JPczony, leżaki, stoły | krzesła, duży wy- 
| 3—6, Tel 150-59. 7883| бг. Obsiuga lach-wa. Dom Meblowy Łódź, 


Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece 1 aku: | 71 KoWska 154, tel. 202-84, 
szeria, obecnie Łódż, ul. Sienklewicza ©, | FOTOAPARAT, zegarek, brylant, biźutorię, | 
godz, £ — 7 tel 18) 7884 70m srebrny 1 złoty, znaczki filatelistyczne 
DR. ЗАСКІ, specialista chorób żoląd- | kur lsz, sprzedasz najkorzystniej w „Okazji”,+ 


ka, klszek, wątroby Narutowicza 35, przyj- skiego 47. 902611 


Far 


„muje 3—6, telefn 206-99, 0855 ©В5К!Е arlykoły poleca tma Banasiak |" 
Dr TADEUSZ CHĘCIŃSKI, asysteni szpiłalą |, 2912910 Łódź, Daszyńskiego 38 tel 105.62, 
skórno-wenerycznego św Marii Magdaleny, | Ч? Wybór, niskla ceny 7978 } 


przyjmuje 4—6 z wyj. sobót, Piotrkowska 157 
tel. 203.11 794] 
Di LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gardla 
£ nosa. Daszyńskiego 6. Qd 8—10 1 4—8 ро 

| poł. Telefon 101.50, 7 
Dr LOZA EMIL, specjali robach skór. 
пугі, wenerycznych przyjmuj» od 12—2. 6—8 
tel. 179.56 Sienkiewi-zo 34 7885 
Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW, specjaiista 
chorób skórnych | wenerycznych. Al. 1 Maja 
Nt S. przyjmuje 8 — 10. 6. 786 
Dr med. GLAZER, сі э ›Бу skóme | wenety- 
orne, Ordynuje 5—8 pp. Andrzeja Ni 28, tel | 
179-15, 


` | Kupujemy pompki (t. zw. „luf'szucowe”) poj 
najwyższych cenach w każdej ilości, ulica 
Piotrkowska 135, w podwórzu, teleton 205.09. 
8088 


ШШШ R óżne JIMNY | 


ZAGINĄŁ б listopada w okolicy Ола 10-ły. 
godniowy 


ples „D-herman”, uszy krótko | 
obcięte. Odprowadzić za wynagrodzeniem 
Orla 18—1. telef. 130-52, 9229 
PRYYBŁĄKAŁ się pies wyżel. Do odebrania | 
Narutowicza 47 m. 37, 9250! 
PRZYJMUJĘ halty i upiikacje sukien. SŁ Ја 
7938 racza 15—44. 9029 


Dr. MIRSKI, chcrcby kobiece, Żeromskiego | RADIOODBIORNIKI = apiawy z szybko = 
37, tel. 75723 przyjmuje 4—7. 8022 | lanio, Porady, sprawdzanie radicodbiorników 
Dr ÓŻYCKI, speojtlisto cherób кою. | bezplatnie, Firma S. Kuralczyk, Piotrkowska 


cych i akuszerii ul. 166 29. 228 te 20 
piz jmuja 1—6. 7881 | NAPRAWIAM wszelkiego 
Di med. M. ZAURMAN, specjalista chorób skór | rodzaju uszkodzoną garderobę, Łódź, Śród- 
nych ! wenerycznych, przyjmuje 8—10 1 5—7 | miojska 23 m. 2. 9008 
Nawrot 8, 7878 CEROWNIA artystyczna przyjmie wszelkie 
Dr zIoMKOWSKI 5 Sierpnia 2 wenetyczna,! ubiory do reperacji, podnoszenia oczek szyb- 
skćina. 9—19, 5—7, ае ы. ЭД 7877 | ko — tachowo. Szolinowa, Piotrkowska 30 
LFRARZ-DENTYSTA Tadeusz Mintz. Leczenie 8771 


Legionów 9, tel 


4 8869 
śladu 


pa 


вама}, 


Nr 252 


SKRADZIONO dowód osobisty, Капе reje. 
ke RKU Łódź, kartę odzieżcwa, kartki 

ywnościowe, 2 leg. tramwajowe na nazw. 
Жү Stanisław, Zamenhofa 12. _ 9202 


ZGUBIONO leg. na tramwaje dojazdowe o- o. 
raz bilet miesięczny na nazw. Janik Marcjaa 
па, Ruda.Pabianicka, Pabianicka _208. 8103 


UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę rejestracyj- 
ną RKU Łódź, dowód osobisty na nazw. Сач 
plński Antoni, Ruda-Pabianicka, Daszyńskie- 
go 3. 9204 


| SKRADZIONO palcówkę z fotogralią 1 500 zł. 


na позу. Kubiak Stanisława, Pomorska 14. 
05 


ZGUBIONO karę ewakuacyjną, kartę teja- 
stracyjną handlową na nazw. Krywlenko As 


leksander, Al. 1 Maja 68—29. 9208 
ZAGUBIONO portfel z dowodami: kartę 1e- 


jestracyjną RKU na nazw Grabarczyk Wia- 


dysław wieś Gołębiew, gm. Kutno, 9198 
ZAGUBIONO kartą rczpoznawczą 13987/42 
legitymację służbową P С К, legitymację 


Związku Zawodowego „legitymację tramwa- 
law karty żywnościowe na nazw. Ślązak А. 
dam, Ozorkowska 51. __8194 
ZAGINĄŁ porttel damski „palcówka, akt ślu- 
bny oraz inne dokumenty na nazwisko Ple- 
bańczyk Genowefa, Łódź, Piłsudskiego 55 
m, 10. Zwrot za wynagrodzeniem. 9195 
ZAGUBIONO w kinie „Robotnik” portfel к 
dokumentami: kartę rejestracyjną RKU Łódź, 
kwit szkolny, karię pracy oraz zdjęcia. Sę- 
dziński Zdzisław, Przędzalniana 57 п.б. Pro« 
зге o zwrot za wynagrodzeniem. _ 8196 
ZGUBIONO legitymację tramwojową seria 
В na nazw. Poplowicz Stanisław, St, Jaracza 


Ne 5. 919? 
pi N a u k a 
NOSYSKIEGO, niemieckiego, . francuskiega 


udziela przysiępnie starsza. Wiadomość: Та 
racza 14/43. 8956 


chorób zębów, jamy ustnej, zęby szłu ZDJĘCIA legitymacyjne, amatorskie wykonu- 
Południowa Ni 46. Przyjmuje. Telefon 269.01. | ję w lym samym dniu, Legionów l. _ 8772 


8918 
Dr mod, GUSTAW MARKIEWICZ, choroby 


mi Zaofiarowanie pracy mimi 


skórne | weneryczne, Piotrkowska 109 m 6 | === — 
Tol, 138.5: ў 7579 | POTRZEBNE zdolne panienki znające roboty 
-EKUSZERKA EAGOWSKA IENA bity: | 29 919406. Wiadomość 11-go Listopada 20. 


9222 
POTRZEBNA slużąca do, wszysikiegą Wé 
minki dobre, Radwańska 8 m, 6-а Корей». 
DR 18222, 
"POTRZEBNI dmuchocze na ozdoby chofnko- 


пешка Warszowskiej Kliniki pret Gromadz 
kiego przyjmuje Zachodnia 52. Tolełon 151- 
RKUSZERFA Wojłasiewicz, abiturientka War- 
szawiskiej Kliniki piotćsora Gromadzkiego 


— Ро! е) 4 8618 
przyjmuje omoreka 49. a а! эш | 
mi Kupno — аргыча:! ЇЇШЇШЇ| PZzEWIARKI poszukuje Dz a za- 
rz zadom Państwowym, Са ka 112 9225 
таш, my aan we ООГАН | OMOG domova, рауан рова 
lea Biurowa”, Łódź. Piotrkowska B3, 181008 | ggatóskiego” boa godz, 18—40). 5008 
1116-60. Prewincja га zaliczeniem. 8705 POTRZEENY fryzjer męski. Przejazd 67. 9072 


DZIGWCZYNA z gotowaniem potrzebna od 
zerdz. Warunki. dobre. Zgłoszenia St. Tęgi, | 
2, Piotrkowska 35, Sklep. 9157 


PRYWATNIE kupią tokamię do żelaz 
| ciętna dł. 1 m. tel, 151-25, w go: 


9207 


OZDOBY choinkowe, duży wybór, poleca 
Wytwórnia ozdób cholukowych Wólczońsk 
234a — ceny hurtowe. а 
DO SPRZEDANIA domek z ogrodem owoco- 
wym w Nowym Złotnie. Wiadomość 11-go | 
| Listopada 23 m. 11. 9209 
PŁYTY PATEFONOWE — siare i T polamane | 
r"puję. — sprzedaję, — zamieńiam. Andrzeja | 
30, róg Gdańskiej. _` 8758 
ŁÓŻKI polowe. klerzczyny, krzesła, lyżki 
ма, palki, Południowa 6 — ceny hurtowo 
351] 


imi Zagubione dokumenty mn 


NO dowód repatriacyjny PUR, me. 
а ślubną, zaświadczenie pracy, kartę wy- 
nng oraz fologralie pamiątkowe Szalań- 
ski Czeslaw Limanowskiego 23. Zwrot za 
wynagrodzeniem. 9152 
ZAGUBIONO kartę odzieżową na nazw, Bucz 
kowska Wladyslawa, Sierakowskiego ma | 


ZGUBIONO palcówkę, 2 leg. SAGE 
kartę odzieżową, kwit na kartofle, karty żyw. 
nościowa pażdziernik — listopad, pieniądze, 
na nazw. Czapski Władysław, Koptowa 6. 

8200 


TAŚMĘ sznurowadłową w każdej ilości ku 
pią St. Najdek, 6-go Sierpnia 30, Іеї, 123-88. 
9213 
KUPUJEMY palefany Fraz plyly giemolono. | SKRADZIONO portlel: palcówkę „dowód o- 
we cale | połamane. Melodiofon, б-до Sierp- | soblsty polski, kartkę odzieżową na nazw. 
nie 23. 2870, Nowicka Zofla, Chałubińskiego 33. 9201 


EE (ALARA ДД ЛДА Л ОДО 
a WZYWAMY 


ES 

P 7 = 
instytucje społeczne, szkoły, rady zakładowe = 

i dyrekcje falryk || 

do zorganizowanej na swych terenach wśród młodzieży szkolnej Зв 
i pracowników Firm, specjalnej akcji spolecznej zbiórk: ziomu i me = 
tali wyznaczonej od 25. 10, do 25, 11, 1946 r: pod hasłem: Е 


Złom da żelazo tlo odhutłowy kraju 


Miejska Zbiornica Złomu Nr. 1 
z ramienia Cent.ali Złomu w Kałowi cach 
BERNARD WALROWIAK 
Łódź, ul. Kilińskiego Nr. 6 tei. 184-48 
Punkty Zbiorcze: 
Kilińskiego 6, Pomorska 27, Franciszkańska 41, Rzgowska 57. 


ХЕЗ А АЕНА АВЕО АЦА ХОТНОО КЕННЕ Е 
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Piotrkowska 10; Te'elon 
15—18, tel. 1t 


129-13, 
60 


Adres Redakcit 1 Administracji: Łódź, 
Redaktor przyjmuje codziennie od gódz 


102a, — Ceny ogłuszeń: Drobne — za wytaz pelilowy poza tekstem — Ба 
50 proc, drożej, 


lone ogłoszenia za 


mwm Lokale mmm 


INŻYNIER poszukuje pokoju. Tel. 197-33, wes 
wmętrzny 28 ‚дойт. 8—15. 9237, 


I ETZ 
r OGŁOSZENIE 4 
Dyrekcja Wowi ААА w EDAD syta 
"sza: przotarg nioograniczony na przebudowę 
| garaży, znajdujących się na terenie „Grund 
Hotelu", u Traugutta 1, na warsztaty rze- 
młoślniczo. 
Oferty pisemne, odpowiadające treści ko- 
sztorysu ślepego, należy skł:dać do skrzyn- 


| ki ofertowej w bluze Dyrekcji Hotell Miej- 


rich, ul, Narutowicza 36, do gorzing 10-е) 
dnia 22 listopada rb. w zalazowonych kos 
portach z napisem „Oferta na przebudową 
ооду na warsztaty rzemieślnicze! 

Otwarcie ofert, nastąpi w tym samym 
„dniu o godz, 10,30. 

Szczegółowe informacje oraz ślepe kosz- 
torysy w cenio zł. 500 otrzymać można w blu 
rze Dyrekcji Hoteli Miejskich w Łodzi, ul. Na- 
rutowicza 38. 

Wadium przetargowe — zgodnie z prze- 
pisamt — wynosi 3 proc. sumy oferowanej 
i winno być wpłacone do Komunalnej Kasy 
Oszczędności m Łodzi na konto Nr 180 Dy- 
текс! Hoteli Miejskich, a kwit wpłaty до!» 
czyć do oferty. 

Dyrekcja Hoteli Miejskich zastrzega во- 
bie prawo wyboru oferenta, jak również u- 
nieważnienia przetargu bez podania powo- 
dów i ponoszenia jakichkolwiek z tego tylu- 
hu odszkodowań. 


Łódź, dnia 7 listopada 1946 r. 
Dyrekcja Hoteli Miejskich w Łodzi 
9244 


OGŁOSZENIE 


Zakład Oczyszczania Miasta zakupi: 

1) 1 prostownik do ładowania akumulatos 
rów do 40 volt; 

2) I kompresor do pompowania opon 14 
— 15 atm. 

3) 20 tarczy-felg rozm. 975 — 20 (stwo 
rów £). 

Zgłoszenia należy kierować do Zakładi 
Oczyszczania Miasta, Łódź, ul. Łaglewnicką 
Nr 63, у” 


Łódź, dnia 5 listopada 1946 roku 
Zaklad Oczyszczania Miastu 
9107 
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